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I p n a d a j o t  k o l e j o w e  b i l e t y  krajowe i zagraniczne 

po ranach teryfow i ch ber, żadnej dopłaty. — Bilety 
kol«jow « okrężne i pewrotne z ważnością Si-dnioa, ą 
(bez t«dnej dopłaty).

U dziela: oezr )atnie informacyi o rnchu kolejowym k ajowym. i zagranicznym.
Z a ła t w ia ! wiza paszportowe we wszystkich konsulatach.
O rg t rt izu je : wycieczki krajoznawcze i zagraniczne.
W y d a j e :  polisy ubezpieczeniowo dia bagażu (Reprezentacya Europejskiego Towarzystwa 

Ubezp eczeńi.
GODZIN'. UR tlDOME: ‘V dni powszednie od S  de 19 Biz przerwy, W n ie  n.tra 

I swieta od 9 do 13.
W Ł A S N Y  G D D Z IA Ł  .* rM .A M V  „ P A R O R B IS "  załatwia wsielkie ćSyńnolcl w  zakres 

reklamy wchodzące a w szc 'ogólności przyjmuje ua poustawia kuccesyi udzielonej 
przez Generalną Dyi-ukcyę Poczt i Telegrafów w Warszawie zlecenia na umieszczanie 
reklam na drukach i obje! taca poi ztowycb n a  te re n ie  R z e c z y p o sp o lite j .

N liU h T ^ J A C A  W Y S T A W A  z y r o b t u  kilem karsktJh i k o szy k arsk a  (B a z a r  K ra jo w y )  
R ó w n o c z e ś n ie  z w ija  l i ą  e r t d i is l  p rzy  u llty  P o d z a m c z e  L Z .

W atmosferze nowych konfliktów.
Kraków, 6. stycznia. nicyi, 3) wydanie pozostałego materyału wo- 

Jfc) W  stosunkach ^ d ^ a r o d o w y c h  *o- ^ w y d a n ie  ^ u m e n to w  ^oduossą- _________

dna dla aranżowania świeżych konfliktów, czasu, w który ą y  ̂ . ju miejscowościach istnienie fabryk j»
Źródłem zaś tego nowego napięcia są zno- j handlu bronią wojenną. Unrtflfktów wv 'rających a pod Berlinem wykryła mnoi» a
r  Niemcy. Dorobek b o ^ p W i  ca ic  | i £ * ■ * .  - — - " W *

E ^ S S S S J W n Ł  i «  Ś m S e T S
stał się fermentem ożywiającym dawne upio , londynsrfi j nrłW,dność rozbrajania się
ry. Zaledwie dzięki planowi Davesa i poży- | zrozum.enra. że powolność rozbrajania » ę
czce amerykańskiej uporządkowano sprawę j Niemiec pociąg __ _

Sprzymierzeni zarzucają Niemcom, że nie­
miecki główny sztab generalny, o którym 
była przedtem mowa, istnieje od dwóch lat 
czyli został znowu restytuowany, że powsae 
chny obowiązek służby wojskowej trwa Md 
Niemczech nadal pod zmienioną postacią taj 
nych formacyi wojskowych, które jednak 
całkiem jawnie odbywają swe ćwiczenia woj|

r^p.iracyi, i przywrócono, jako tako równo- i źnianiu przyczółka mostowego Kolonii
wagę w stosunkach europejskich, a już no- | 
Mry problem grozi jej zburzeniem: tajne zbro- j 
jjenia Niemiec. Sprawa ta nabrała aktualno- ] 
ści właśnie w tym czasie, gdyż 10. stycznia | 
ttńało w myśl traktatu wersalskiego nastąpić ; 
opróżnienie przyczółka mo.stowego Kolonii, . 
'Obsadzonego przez wojska sprzymierzone, j 
Opróżnienie tego przyczółka miało być po­
czątkiem ewakuacyi całego obszaru obsadzo 
»ego  na zachód od Renu przez koalicyę na 
łat 15, jako rękojmia, że Niemcy wykonają , 
postanowienia traktatu wersalskiego. Ewa- j 
kuacya miała być stopniowa w miarę ścisłe- J 
feo wykonywania przez Niemcy postanowień 
{traktatu wersalskiego. Po pięciu latach (a j 
'więc 10 bm.) miała koalieya opróżnić przy- 
czółek mostowy Kolonii i  obszary leżące 

rzeką Ruhr, poczem w następnych la­
tach ewakuacya miała dalej postępować, ażW .O lu i .  4 <" 1 ■

I istotnie dnia 27 grudnia Rada ambasado­
rów powzięła jednomyślnie uchwałę orzeka­
jącą, że ewakuacya strefy kolońskiej nie mo­
że nastąpić w przewidzianym terminie 10. 
stycznia. Uchwała taka zapadła na skutek 
stwierdzenia międzyalianckiej komisyi kon­
trolnej, że Niemcy rozbrojenia nie dokonały.

mitraliez, I oto te właśnie, rewelącye między? 
alianckiej komisyi kontrolnej spowodowały 
uchwałę Rady ambasadorów, która istną bu* 
rzę wywołała oczywiście przed ewjzystkieml 
w Niemczech, ale nie mniejsze zarnń poło i«* 
nie w Stanach Zjednoczonych, i  tej oto oeta* 
tniej właśnie okoliczności przypisać należy 
zwłokę w doręczeniu rządówi ińemieckiemtS 
wspólnej noty koaliar.tów, która mimo stwfetj 
dzeń komisyi kontrolnej ma być utrzymana 
w tonie umiarkowanym i ma dać Niemcom 
możność nawiązania rokowań.

Wfśrjtie M;» ń\m  gjn Parójsiw
aresztowanego w związku z zamachem na prez. Rzpltej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów. 5 I. (I) W  mieszkaniu ojca areszto­

wanego w związku z zamachem na Prezy-
.    r . lSFvwav( a * , denta Rzeczypospolitej, Panczyszyna (który

wreszcie po 15 latach opróżnienie przyczół- [ pozostaje w więzieniu śledczem w Warsza- 
ka mpstowebn  : : V-t-i _-i  1- r  -

W  związku z tem dowiaduję się, &  Bęjliii 
śledczy Rutko, w którego rękach spocsyyral
sprawa Steigera, wyjechał wraz z protoko* 
lantem drem Piotrowskim do Warszawy byKa mostowego H1 j pozostaje w więaiauu sieaczem w '*arsza- > laniem urem

'by okres okunn °' 7 \ . zakończy!o- j wie), zamieszkałego przy ul. Łyczakowskiej | wziąć udział w śledztwie, prowadzonem pctM
łów  ^  iame z ci^ża- ! 4 we Lwowie znalazły organa śledcze bom- \ ciw Panczyszynowi.
XV 1 , 7 h na Niemcy art. 428 i 429 (cz. ‘ ‘ -  '

traktatu wer«altH ^ „  — .,ł„ bę, której pochodzenia stary Panczyszyn nie 
umiał wytłumaczyć.___________ u»w5‘w *7XJL

nastąpić po dokładnem wypełnieniu przez . . ,  1 ,Hąg|i§

° w id » t  W . I S ijM  1 W l H  B lt t !  ktat w e wspomnianych właśnie artykułach
wstrzymanie ewakuacyi a nawet ponowne

rwA*~:— * -

Słychać, że w sprawie Steigera ma za|MR| 
w tych dniach ważna zmiana.

—  »wa,Kuacył a i 
Okupowanie opróżnionych już obszarów,
; Plan Davesa umożliwia Niemcom wypeł 
Jiienie zobowiązań w sprawie od szk o d ow ań . 
Pozostała piekąca sprawa rozbroj
Hraktat wersalski !«— - •

Korespondent lwowski p. (K.) „Ilustrowane­
go Kuryera Codziennego11 podał wczoraj pi- ( 
smu swojemu wiadomość o krwawym (sic!) j

tego udzielenie głosu do dyskusyi jeet 
żliwe. Grupka zwolenników p. Reisef 
wszczęła hałasy a gdy wezwanie prezydyunS 
nie pomogło, przytłaczająca eriękezość wy* 
parła hałasujących ze sali. Stało ńę z&Łent

- , - . • . wręcz przeciwnie, niż informuje p. K. N»«r
wiecu syonistów we Lwowie. Jak się dowia- , . 4 -1— j-4

it uzosiaia piesąca sprawa rożbroienia^któ-a ‘ dujemy z autentycznego źródła, p. K. a_ za
Hraktat wersalski rJO określa redukując I nim ieg° P^"10 pa widocznie ofiarą misty
armię niemiecką do stanu innnoń 1.. 1 ; n- filrar-.ri.  1VUUAU)C(W

h . -J . ■ t f* "  100,000 ludzi. Po­
nadto nakazywał traktat rozwiązanie głów- 
nago sztabu niemieckiego i dostosowanie 
nzbrojema 1 amumcyi do zredukowanego 
śtajau armii. To  wykonać miały Niemcy 
31 marca 1920 r. W e wrześniu 1922 r R
■ B lW *  J _ _a -- - - 1- Rad

fikacyi.
Wiec nie miał charakteru politycznego, 

lecz był wyłącznie manifestacyą akcyi za ję- 
, zykiem i kułturą hebrajską. Przebieg wiecu 

o j był najzupełniej spokojny, dopiero pod sam 
a j koniec zgłosił się przywódca poale-syońskiej

pra wdą również jest, aby mtewewowrała pcw 
lieya, lub aby potrzebną Kyła ochrona OBpbf 
posła Thcna.
RO KO W ANIA rANDLOW E POŁSKu-bTS 

MIECKIE.
, W4r»—iwa, 5. 1 PAT. Rokowani, handlów* poi*
sko niemieckie miały się roziwcząć dniu 12 IhJcn 
padia zr. w Warszawie. Termin ten ztMh'ł odło­
żony i ostatecznie ustalony został s rządem poi* 
śkim na dzień 6 stycznia br. Rrąd poMR ebeąo »

_         - — * - • JT _ * .  ̂ __
ambasadorów sprecyzowała w nocie do Nie | prawicy _p. .iM* °  +c dy- reffulować stosunki handlowe z Niemcami,misc wszystkie przeoczenia memieckie i sfor | dyum wiecu wskazało jednak na to, że ay regui
tnułowała nćistępujące żądania: 1) reorgani- 
*acya policyi, 2) przekształcenie fabryk amu

skusya nie bvła z. owiedziana i że wiec ma 
charakter uroczystej manifestacyi i że <łla-

ię na projozycyę Niemiec, Jby i oko Wanią 
byv ały się w Berlinie,
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(Telefonem od naszego korespondent aj
»  -<**> 6u 1 (B). Wczoraj w  metizielę rano przy­

był tokaj pa afesor W< ixmann w towarzystwie dy- 
Mfctora Keren Hajessod dra Bertholda Feiwla. 
Bo powitania na dworcu kolędowym udał się dr 

do wielkiej sali Lucerna, gdzie, wygło­

sił dłuższe przemówienie na publbznem zgroma­
dzeniu.

Dziś wyjechał ,proł. Weizmaniu do Berna. Poza- 
tem zwiedzi prof. Weizmann kilka miejscowości 
w Czechosłowacja.

Zmiana kursu Watykanu wobec syonizmu?
oerooołt i *, (£al wŁ ŻAT-a). Dziennik arebski 

Jtka.-i.Jt Elshern" dowiaduje się, że znany wróg 
Cyc d emu patryiarcha łaciński w J< rozolimie, msgr 
fiarłaseina nńe powróci więcej z Rzymu na swoje 
dawne stanowisko. Miejsce jego ma objąć biskup 
ÓOdfJc Ken, AngLik z pochodzenia. Nomiuacya ta

ma oznaczać zmianę kursu Watykanu wobec syo­
nizmu, którą miały spowodować aodyencya an­
gielskiego mimisitira dla spraw zagranicznych 
Chambei laina u papieża oraz rozmowy Chamber­
laina z kardynałem Gaspśim.

Radicz aresztowany w Zagrzebiu.
6. 1 PAT. Czeskie biuro prasowe. We- 

<*> wzfedawego doniesienia z Zagrzebia, które 
{ta w poŁdtaie n uesuło, bratał Radicz dziś areszto 

X w domu srwego szwagra Kosutica, w któ­

rym to domu w odosobnionej ubikacyi się ukry­
wał. W  ubikacyi tej znaleziono również tajne ar­
chiwum K wlicza.

tkrw eia  do ustawy waloryzacyjne}.
Warszawa 5 L  (Sin) W  Dzińdnniku ustaw 

Br 115 ■ doń 31 grudnia 1924 ogłoszone zo­
stało rozporządzenie Prez. Rzeczypospolitej 
w sjprawie uzupełnienia przepisów co do wa 
iorjaacyi z dnia 14 maja 1924. Rozporządze- 
iXM wprowadza cały szereg zmian w dotych 
CBasowycłi lrui mach. (Omówimy je w jednym 
\x najbliższych numerów naszego pisma. —
IRed-j)

U A 2 D  WOJEWODÓW.
Wjutm rwi 5, l  (Sin). Dziś rozpoc-ął się zjazd 

iwwyettich wojewodów. Zjazd potrwa dwa do 
'■raeeh W  2 waŻL.ejazyeh spraw na porządku 
óiAmniymi znajduje się ewentualne zmiany z orga- 
Btonnt -da-indstracyi, Dyskutowane mają być też 
sprawy  bezpieczeństwa na kresach, reorganiza­
c ji poffcyd samorządu i inne.

W durackich biorą udział wicepremier Thugutt, 
[mżotsfeer RajtajsM, wiceministrowie Ołpinski i 
[SmdfskJ oraz dyrektorowie departamentów mini- 
Jsteryum spraw wewnętrznych,

K N O W AN IA  SOWIECKIE WOBEC 
POLSKL

'łPńrwzJwa, 5. 1 (idn). „Przegląd Wieczorny" 
donosi z GdańsJ a, iż bawia tam przedstawiciele 
f i l ,  nuędzyr-arodówizi oraz komisarze partyi so­
wieckie), którzy naradzaj a się nad sposobami 
prwspDuwaÓŁtMiia w Polsce i w Gdańsku zamacha 
bolswwics.jegw na v.«ór Estonii.
, Wiadomość tę, którą ttuieżv przyjąć z daleko 
'Idącą rezerwą podają na wyłączną odpowiedzial­
ność ;>Przeglada Wieczornego’*.

WZROST KOSZTÓW UTRZYM ANIA.
wa*-wa wa, 5. 1 PAT. Kotni%a di> badania vzro 

■tu kosztów utrzymania mai posiedzeniu dnia 3 Sty 
iwsnlfr ustaliła, i t  koszta uirzjTnania w Warsza­
wie w miesiącu grudniu w porównaniu z listo­
padem Wzrosły c 1.07 pruć.

Aresztowania w rwiazkn z kradzieżą w po­
selstwie czeskiem.

Warszawa^ 5. 1 'Sin). W związku z senzacyjną 
kradzieżą w poselstwie czeskosłowackiem władze 
policyjne aresztowały 30 najb .dziej znanych w 
stolicy kasiarzy. Aresztowani złodzieje rozpoczęli 
,w wieńenm głodówkę.

MIĘDZYNARODOWĄ KONGRES WSPÓŁ­
PRACY UMYSŁOWEJ,

Paryż, 5. 1 PAT. W1 sobotę nastąpiło t kwar­
cie lll-go m ędzyn .rodo ego kongresu dla współ 
pracy umysłowej. Udział biorą przedstawiciele 
14 państw, a w porządku dziennym pierw szego 
posiedzenia sprawa dopuszczenia związku pol­
skich pracowników umysłowych dała piowód do 
wielkiej manifestacji sympaiyi dito Polski. Curie 
(Skłodowska i Władysław Mickiewicz zaproszeni 
postali do prezydyum honorowego kongresu,

UTONIĘCIE POLSKICH DZIECI WE 
FRANCYI?

Paryż, 5. 1 PAT. Petit Journal donosząc o po­
wodziach w północnej Francyi notuje pogłoskę, 
jakoby w okolicy Bruay utonęło wiele dz eci ro­
botników' polskich.

Plan ofenzywy na Rosyę? — Udział 
Polski?

Monachium, 5. 1 PAT. I.Iuenchn ner Neueste 
Naćtrichten, organ Ludendorfa, zamieszcza arty­
kuł, w którym wywodzi, jakoby istniał rzekomy 
plan ofenzywy przeciwko Rosyi sowieckiej, w któ 
rej Wedle kombinacyi autora artykułu miałyby 
rzekomo wziąć udział n-usiępujące państwa: i-ran 
cya< Polska, Czeehosłowacya j 'państwa bałkań­
skie. Wreszcie twierdzi arty-kuł, że Polsce za po­
moc orężną w tern przedsięwzięciu miano przy­
rzec Ukrainę.

UKRYTE SKARBY w  PODZIEMIACH 
ŁA W R Y  PECZERSKIEJ.

Moskwa, 5. 1 PAT. Rosta donosi z Kijowa: że 
w podziemiach Łś wry Pieczarskiej władze sowie­
ckie znalazły ukryte tam skarby a mianowicie 
kilka pudów złota i 100 pudów srebra, 360 dya- 
menitów i td. Ponadto znaleziono znaczne ilości 
pąpwrów pi ocentowych z czasów przerewołucyj- 
nj'ch na ogólną sumę nominalną kilku miliardów 
rubli.

KONFERENCYA MINISTRÓW FINANSÓW
Paryż, 5. 1 PAT. We śronę dn. 7 bin. otwarła 

zos anie tu konfereneya ministrów finansów, na 
której będą reprezentowane następujące państwa:

Belgi®, Fi anty a, Anglia, Włochy, Polska, Ru- 
muiiia, Grecya, Czeehosłowacya, Jugosławia i Por 
tugalia, Przedstawiciele Belgii prezes minisliow 
i minister skarbu oczekiwani są tiu we wtorek. 
Na porządku dziennym konferencyi znajduje się 
przeidewszystkiiem sprawa rozdziału tych sum, 
które wpłynęły przed wejściem w życie planu Da- 
vesa. Następnie konferencja ma omówić kwestyę 
rozdziału wszystkich świadlczeń reparacyjnych wy 
pły wających z planu Davesa pomiędzy aliantów. 
Dziennika zaznaczają, ze nie ulega wątpliwości, 
iż nięoficyalnie będzie także omawiana kwesty a 
długów międzykoaT cyjirj ch a szczególnie konwer 
sya długów francuskich w Angli i Stanach Zje­
dnoczonych.

RO KO W AN IA  KANCLERZA M ĄR XĄ
Berlin, 5. 1 PAT. Wolff. Dr Marks rokował 

wczoraj z rozmaitymi osobistościami z wszechnic 
mieckiej partyi ludowej. Słychać, że chodzi o no­
we obsadzenie tek ministerstwa spraw wewnętrz­
nych j mir. wter̂ twjai gotpoaarsHwa. Si »n Ityjch 
rokowań Jest podobno pomyślny.

SAMOBÓJSTWO BANKIERA BERLIŃ­
SKIEGO,

Berlin, 5. 1 PAT. Wolff. 73-letni bankier Leo­
pold Friedlaender otruł się dziś w n°cy wraz 
z żoną. Frledlaander był dyrektorem jednego z 
banków, pozostających w stoeuufcacfc z konoer- 
Dem B i n u n ,  j

PRZYJAZD JAKÓBA K Ą H ąN Ą  DO KRA 
KOW Ą.

Wczoraj wieczorem przyjechał pociągtńnt 
pośpiesznym z Warszawy znakomity p w o j 
hebraiski dr Jakób Kahan, celem wzięcisk 
udziału w dzisiejszej akademii poświęconej 
poezyi młodohebrajskiej.

Na dworcu kolejowym powitali go&ct^ 
przedstawiciele egzekutywy organiz. syodr* 
skiej w M^łopolsce zach, pp. dr Feldbłusi# 
dr Wsrhaftig i inż. Zimmerman, z ranńeniaj 
organie. ,,Tarbut" pp. Walkowski, Rappm 
port, Seidenfrauówna i Szmulewicz, redakj* 
cya „Nowego Dziennika", delegacya zwriąĵ  
zku młodzieży ak&d. „Haszachar* oąa* 4r  
nych organizacyi młodzieży.

 o-o---------
DYM ISYĄ SĄLą NDKY.

Rzym, 5. 1 PAT. Jak donoszą dzienniki, z pOH 
v odu oświadczenia sobotniego Mussoiinoego w U  
bde, Saiandra zgłosił dymisyę ze stanov*lska p er* 
wszego delegata włoskiego w  radzie L% n«it>* 
dów.

NAOGÓŁ —  „SPOKOJNIE"^
Rzym, 5. 1 PAT. (WBK). Wczorajsza ntocuaela 

przeszła na ogól sj okojnie wprawdzie urządbsuuó 
denonstracye przeciw Giońmjle Italia, oraz prze­
ciw lożom wolnomularskim jednakże polieya bez 
trudu zdołała zapobiedz wykroczeniom. We Forl 
zraniony został pchnieoiem sztyletu pewien fa­
szysta. W  pewnej Wsi pod Nantuą przyszło do 
starcia między socyałislarrd i karabinieri. Jeaeu 
socyalista został zraniony, aresztom ano 20 osóbj 
W  Capistrello pe\,ien lekarz, zwolennik faszjrzmu 
został ciężko raniony strzałem rewolwerowym. 
Pod Nantuą odkryto mały skład broni i materya- 
łów wybuchowych.

ZAMACH NA DEMOKRATYCZNEGO 1 
PO LITYKĄ. ł

Rzvm, 5 1 PAT. Do willi byłego demokratyc&ł 
nego posła Bened -̂tyego w miejscowości PestiS 
strzelano wczoraj sześć razy z pistoletu. Kule ni O 
ugodziły nikogo, mimo, że Benedetti zniajdowal 
się w swej pracowni. Wdrożono śledztwo.

ZNOWU FASZYSTOW SKIE NAPAD Y, ł
Paryż, 5. 1 PAT. Chicago Tribune donosi t  

Bzymu że faszyści podpalili lokal redakcyi „Gior 
naie d‘Iialia. Wezwano oddział karabinierów, 
przyc7jem nast piła wymian® strzałów. Faszyści! 
usiłowali dokonać napadu na redk :cyę „Tl Mou- 
do“ jcdnakże us lowaraia ich były 1 ezowocne,
* « »

— Wćwy w północnej Francyi stają się coraż 
groźniejsze, szczególnie w Bretanii, gdzie miasta 
Gujmperle i AtorlJiks zostały zalane.

  Bzeka Ruhr wystąpią! z brzegów. Wiele
domów' zostało zupełnie odciętych. Wiete m’esz- 
kfjiców deiożowano.

Pa.-yż, 5. 1 PAT. Wolff. Chicago Tribune do­
nosi, że Stany Zjednoczone [.osiadają małe aero­
plany do rzucania bomb, które można kierować 
z odległości w drodze iskrowej bez pomocy pilo­
ta Sprawnść tych aparatów ma już być wypróbo­
wana tak, że bez dalskych eksperymentów mgżnąi 
przystąpić do idi dalszego sporządzania.

RADIOSWIAT
W ^ i k ń u !  i IM  l a d i i a p u a t iw  oraz u i i z i  s L ł a d c f f f d
Wyłączna sprzedaż G M n ik h r  Ot o w m  . Aparatów „ S ti“ .  Typ :

WIEDEŃ LWÓW KRAKÓW 
Ik. j Worgar m u  ISO. Orońska M

NiuiLejszem mamy zaszczyt zaWMutomić nl i f| 
PT. Klientelę, że objęliśmy generalne zastępstwa 
na Polskę następującyjh fabryk agruuzaąrch: - 

S. I. T. I. (Siti) MedjoiUn SocwU laouńrie To* 
b i lusche Italiane, Milano, i BÓtoaptratyr 
wej sławy.

S. G. Brown Ltd. London, niezrównane fltofaifHj 
wziuacmacze, ALcmo WerluAitten, BerlŁ, stoi. 
cłu iwki, transformatory, opornice.

C. H. F. Muller Hamburg, lampki tańodcimt 
„Vałvo“. s

:ĄWIhehn Hoilbaan, Berlin, części ś M o m  w0 
dtoaparatów.

Inż. Robert Feilendorf 'Wiedeń, w nmuietflryt1, 
Poszukujemy poważnych przedstawicieli i 

zastępców, Boigatc, illustrowany oennflt, zMwWr*  ̂
jący wszystkie materyały użvwane przy rJtoy 
wysyłumy za nadesłaniem 00 gr.
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O d e z w a !
», około kreowania w Krakowie Źy-
I ' skiej Szkoły Rzemieślniczej, której ce- 

Ia, )est 1 ichowe i wszechstronne wykształ­
ci »*e żyd> stanu rzemieślniczego są w pel- 
yni oku. Tov'arzystwo żyd. Szkoły Rzemie 
ni z: ej zebrało już znaczne sumy; te jednak 

6z^ Ŝ arcz^ na rozpoczęcie z wiosną budowy

uwzględniając obecne ciężkie położenie 
. iansowe i fakt, że równocześnie buduje się 

mstytucye, wymagające znacznych 
’ 8 społeczeństwa, Towarzystwo przystę-

Swiąto miłosierdzia.
Uroczyste otwarcie odnowionego szpitala żydowskiego w Krakowie.

Kraków, dnia 5 stycznia
W  ubiegłą niedzielę przedpołudniem od­

było się uroczyste otwarcie odnowionyg 
szpitala żydowskiego w Krakowie Pr_zY a |cv 
Skawińskiej. Temsamem Kraków i dzie mca 
nasza uzyskuje po dziesięciu latach pono w 
nie Ważny przybytek pracy sanitarnej. Udno 
■wiony szpital, którego wygląd wewnętrzny 
'onegdaj opisaliśmy obszernie oddany zosta­
nie dzisiaj na usługi chorych.

Uroczystość otwarcia miała charakter bar 
. dzo skromny. Brali w niej udział jedynie 
radni gminy żydowskiej i lekarze jakoteż 
urzędnicy gminy żydowskiej i nieliczne gro­
no gości.

Było to skromne święto miłosierdzia.
0  godzinie 11 przedpołudniem otworzył 

Uroczystość wśród świątecznego nastroju, w 
pięknej, jasnej sali recepcyjnej prezydent 
gminy żydowskiej dr Rafał Landau. Mówca 
zaznaczył na wstępie, iż wie o tern. że nic 
reprezentuje wszystkich odłamów ludności 
żydowskiej krakowskiej gminy, daje jednak 
wyraz przekonaniu, że w tej sprawie o cha- 
rakterżę humanitarnym ma za sobą całą Ili 
dność żydowską bez różnicy poglądów po­
litycznych. Skreśliwszy następnie w krók 
kich słowach wielkie wysiłki gminy żydów 
skicj około odbudowy szpitala i znaczenie

i ej dla ludnpści żydowskiej złożył prezydent 
-andau podziękowanie władzom a w szcze­

gólności pp. Wojewodzie Kowalikowskiemu 
I naczelnikowi wydziału wyznaniowego w 
'Województwie p- Leblowi, Pręzydyum mła- i 
tta a w Szczególności obecnemu na sali wł- 
ceptezydentowi Saremu, Braciom-żydom z 
lAjrteryki, Jointowi, wszystkim większym i 
mniejszym' ofiarodawcom,^ inż. M ak sym ilia ­
nowi Lebenheimowi, architektom: Fcrdynan 
tiowi Lieblingowi i Oberlederowi, w których

współpracownikom ł urzędnikom biura 
Wreszcie zwraca się mówca z gorącym ape­
lem do lekarzy, by w przybytku, w którym 
za chwilę zawita choroba i śmierć, służyli 
chorym nauką swą i wiedzą lekarską i peł­
nili obowiązki swe z myślą ulżenia cierpie­
niom,

Z kolei wiceprezydent gminy di Fiscblo* 
witz w imieniu członków Rady wyraził uzna 
nie i podziękowanie prezyj.en.towi drowi 
Rafałowi Landauowi za jego wytrwałą i nie­
strudzoną pracę około odnowienia szpitala 
na gruzach powojennych. Mówca następnie 
w mowie nacechowanej pięknym rzutem 
oka na historyę idei miłosierdzia podkr śla, 
że gdy Spartanie dzieci chore zrzucali z Tai- 
getu a Platon gloryfikował system ten, t y  
dzi od najdawniejszych czasów rzut 'li hasło 
miłosierdzia wobec chorych. Idee prawa sil­
nych wobec słabych podjął Nietsche. Zbio­
rowa opieka nad chorymi jest własnością 
żydostwa, podobnie jak zasada „kochaj Lłi* 
źniego jak siebie samego", podobnie, jak 
podniesiona przez Jezajasza, idea wieczy­
stego pokoju. Tą ideą szczyci się zydo&two.

W  końcu przemówił imieniem lekarzy szpi 
tala prymaryusz dr Stakr. który skreśli jjo 
krotce historyę szpitalnictwa żydowskiego 
w Krakowie wspominając o tem, iż już kro­
nika Długosza wspomina o f.zpitalu żydów* 
skim przy ul. św. Anny w XV wieku. Póź­
niej wiadomo o spita1 u żydowskim na placu 
Bawół w okolicy starej bożnicy, a dopiero 
w połowie XIX wieku powstał szpital na 
tzw. „Katarzyńskiem“ . Mówca "kreślą nastę 
pnie sylwetki zasłużonych a nieżyjących już 
lekarzy szpitala żydowskiego w Krakowie, 
do których należeli: „Szulem Doktór", dr
Seinwel Wolf, dr, Józef) E.tinger, Aron Kir- 
schner, Izydor Jurewicz i Maksymilian Kohu. 
Mówca składa imieniem lekarzy przyrzecze 
nie gotowości do ofiarnej współpracy.

Na tem zakończyła się uroczystość, po­
czerń prezydent dr Landau oprowadza] ze-* 
branych po ubikacyach szpitalny _h które 
jak to- już raz wspomnieliśmy nadzwyczajną 
swą ! ością i estetycznym wyglądem czy­
nią v, r< żenie nadzwyczaj korzystne i nowo­
czesne.

My ze swej strony wyrażamy życzenie, %  
z jednej strony Cmiaa znalazła ricyonalną 

, drogę do trwałego ufundowania bytn szpita-
wytrru nym ręku spoczywała odbudowa szpi p la, a z drugiej, by ludność żydowska, zwłan 
ł«io . tr i u  : i . i i— . szcza CZęś^ zamożna zrozumiała swe obej

wiązki w tej sprawie.
Nad bramą szpitala wyryto napaś hebraj­

ski: Bajt hachoiim. Dotąd widniał tylko na­
pis polski.

puje narazie do zrealizowania sprzedaży ce­
giełek po 1 zł, jako jednego z punktów pro­
gramu.

Cegiełki po 1 zl to drobna ofiara.
Towarzystwo żyd. szkoły rzemieślniczej 

apeluje do społeczeństwa, by przez zakupie­
nie cegiełek przyczyniło się Jo szybki* j rea 
lizacyi szkoły rzemieślniczej w Krakov ie. 
lizacyi Szkoły rzemieślniczej w Krakowie, 

rzemieślniczej:
Prezes: Sekretarz:

Dr Rafał Landau- a/eh, Stendig.

tala i baraków, inż. Hochwaldowi, który 
przeprowadzi! fachowo i nowocześnie urzą­
dzenia mechaniczne, ogrzewania centralne, 
oraz instalacye wodociągowe, wszystkim rę­
kodzielnikom i robotnikom, najbliższym 

rui - i —~"T—|- mag j,. g siaSH

Nieco o ruchu hebraiskim.
Z okazyl przybycia Jakóba Kahana do Krakowa.

Kraków, 8 stycznia. 
Starzy hebraiści krakowscy opowiadają o na­

stępującym 1'akcie:
Było to przeu dv udziestu paru laty. Pewnego 

dni.a ukazały się na rogach ulic żydowskiej dziel­
nicy w Krakowie niewielkie hebrajskie afisze, 
donoszące o przybyciu wybitnego publicysty i li 
tera ta hebrajskiego celem wygłoszenia odczytu w 
języku hebrajskim. W małym naówezas światku 
hebraistów, składającym się przeważnie z wycho­
wanków betnamidraszu z kotłowało. — Zaczęto 
gorączkowe przygotowania. Jedna niezrozumiała 
myśl gyębjla jednakowoż niemal wszystkich. 
..Jakże to? — wyrażano powszechnie pow ątpie- 

więc prelegent wygłosi c a ł y  odczyt w

mówcę, co tak pięknie umiał wyrazić swe mytafi w  
drogim dlla nich i bliskim języku.

Tak było przed dwudziestu kilku laży.„ w Kr*- 
kowie. Bo na „szerokim” świecie ruch odrodzę-, 
n owy języka i kultury hebrajskiej był wówcato 
w pełnym rozwoju. Ale Kraków, stroniący zw  
zwyczaj od „nowinek” nie dal się i j»okI tym wzgłą 
dem wyprowadzić ze stanu oczekiwania i obser- 
w-icy i. Lecz i naogół używanie języka hebraj­
skiego w mowie potocznej było czetnś, co wyworą 
Jywalo jeszcze wówczas... zdumienie. A tymcza­
sem ruch hebrajski rozwiał się. Kwitło piśmiao- 
nictwo hebrajskie, pojawiły się pierwsze zaczątki 
szkolnictwa hebrajskiego, ruch hebrajski rósł,

. _ o _ wzmagał się, rozszerzał i obejmował ooraz to
zyku hebrajskim^ Więc potrafi mówić o przed- i szersze grupy jednostek. Może rozwój tem był po-

,T'iocie świeckim, dalekim od kręgu pojęć języka 
hebrajskiego w tymże języku?” Wyrazom niedo­
wierzania nie było końca. Toteż nie dziw. że ma­
ki sala, gdzie miał się odbyć odczyt hebrajski b y -  
:s wypełniona po brzegi żądnymi „sensacyi” słu- 
r!; ii czarni 1 Lęcz jakże wielkiem było ich zdumiene 
gdy hebrajski mówca mówił całą godzinę pięknym 
dla nich w s z y s tk ic h  zrozumiałym językiem? Peł­
ną, całą godzinę!.. —  Długo jeszcze po odczycie 
rozprawiano w kołach hebrais'ćw o zdumiewają­
cym fakcie, a uczniowie bet- hamidraszów, co raz 
kosztowali się diźwiękamj słów mowy literata 
hebrajskiego niejednokrotnie jeszcze wspominali 
w przerwie między „minclia” a „maariw” tego

wolny, może sięgał raczej w głąb, niż w  szerz, 
lecz przy ocenie jogo trzeba wziąśó pod uwagą 
te niesłychanie wielkie triulności. jakie piętrzyły 
się na jego drodze. Z jednej strony zwalczała ga  
nasza ortodoi-syadla której używania języka 
hebrajskego w mowie 'potocznej było kal Judem 
świętości, z drugiej lewica społeczna, kłórń uwa­
żała go za język reakcyjny, hamujący po»tęp — 
w jej znaczeniu —  mas ludowych. A nawet imto- 
iigeneya żydowska, niejako powołana dc zajęcia 
się kulutralnyrri ruchem hebrajskim — zachwwy- 
wała długi cz„ wobec niego w przeważajjoij 
większości zupełna obojętność.

Jedyy mi pionierami tego ruchu były gto>OU
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idtodyeh encin.yasłów, Etwawo szczupłe, ałe o- 
!Wb ne oka wiarą \v Kicał odrodzenia kultury 
ŁeŁ- ajsidjj i wiarą :tą silne. I dziś z dumą i ra­
dością mogą ci, co stali u kolebki ruchu hebraj­
skiego patrzeć na plon, jaki ich trud i praca wy- 
dfcła. Ruch hebrajski rozwiną! się znacznie, zna- 
W ł  sihm i tlrwałe JĘjąrctó w Palestynie i roz­
wija się coraz szybciej i coraz inilenzywniej. Mógł 
jBenlycziewski narzekać na zwulgaryzowanie ję- 
rZykai hebrajskiego, mógł Brennier drwić z rozimów 
ucziaow szkół hebrajskim,, mogą nasi pesymiści 
różnego autoramentu pisać o upadku naszej lite­
ratury hebrajskiej, o braku dlla. niej podstaw w  
życiu żyoostwa —  jednego nie zaprzeczą:. że po- 
otępy, jaikie ruch ten ozyui są coraz większe i 
Skuteczniejsze
- A  postępy te dakanyw ują się dzięki oddaniu 

i- pracy grup — dziś już znacznych i stale rosną­
cych — dila których język i kultura hebrajska 
jest treścią życia i najświętszym dobrem. Grupy 
te to z j-eda ej , tirony nasi literao' hebrajscy, co 
Iz ujpcrem z tym hrennuiowskim „af-a]-pi-kejn“, 
Łażącym ńn mdmo przeszli ód, trudności, braku u- 
ananaia, mimo smutnej niejoduok i otn e Joli lite- 
mfta hebarajskiego nie opuszczać sz „ ęgów. Wy- 
frwtJe poświęcają się służbie idei odrodzenia 
fcaKóry hebrajskiej. Z drugiej zaś strony — to 
cayśeasjftk hebrajski, tęskniący za słow7em hebraj- 
«*ietn witający z radością pojawienie się każdej 
b iw ^  hebrajskiej i pracujący w  ciszy
pad r Jzazerzeaiem języka hebrajskiego.

A  jt«. u.juui z uajwytutiiiej^Łyelj pośród pierw- 
■rych jest nacza/wodnóe Jukób Kahan. Należy on 
ido naszych najwybitniejszych współczesnych po  

hebr ńskcfc. Jest on niejako reprezrrtantom 
pokolenia w  naszej Mleraturae, oo prziezwy- 

jfręftłyłhr w  sobie tę walkę wewnętrzna między ży- 
óocskwem a  człowieczeństwem a umiało czerpać 
ntacąywy twórczości złe wszysikfch zrócłał, jakie 

jejjo wbaołem.
1 SRoetye KieŁana odznacz: ją się szczególnie je- 
dną^cecUą. cechą Mawśkróś oryginalrą i bodaj je- 

w naszej lit iratarzec przepiękną muzyka sło­
tna. K̂alhiain — powiada, krytyk — umie dobierać 
stówa, w  który*4i dźwięku objawia się treść, mo­
tam odczuć cioszę**. I istotnie śmiało rzec można 
Sbe obck treści dominuje u Kahanai notyw aku- 

■ jtaSynBiy, «* nikogo z  naszych tw órców nie uwzglę­
dniany w  tak silnej mierze, Kahan śpiew i ł  kie- 
dye o (Pękate natury, miki&ci, o tgśknocie, o n>- 
SOdu ciKrfaenżkch i nadziei jego wyzwolin. A śpie 

•1Włi mfele i pięknie. A i dziś nie ual w  każdym 
komie „Hatfeuiy** znajdujemy jiakjś nowy utwór 
Kdhsma zarwsze nełen wsp uwalej mele dyl rytmu 
| pśętn*f i głębokiej treści.
; j .4  kjody ruch hebrajski coraz bardziej się roz- 
kiwiin ul i  Liedy -ztu ądUno oo Jakóba Kahana współ 
pracy, stanął w  pierwszym szeregu pracowników 
hebrajskiej organizaeyi oświatowej „Tarbuith". 
łA współpraca ta jest niezwykle owocna. Bo mo­
l e  nakt tek jak poeta Kahan nie mógł wnieść

Nr 5

w tę pracę tyle Zrozumienia doniosłości rozsze­
rzenia język0 i kultury hebrajskiej.

I dziś z uciuaie,n radości witamy Jakóba Ka­
li ma w Krakowie, A ;przychodzi nam to tem ła­
twiej, że obecnie już nie garstką — jak ongiś — 
lecz liczne rzesze społeczeństwa żydowskiego, da 
jąco niejednokrotnie dowód żywego zainteresowa­
nia się odrodzeniem kultury hebrajskiej łączą się 
z mami w serdecznem powitaniu hebrajskiego po 
ely. '  L. R.

NA MARGINESIE.

Vivani sequentesl
Najbardziej ze wszystkich artykułów polskiej 

prasy gwiazdkowej i noworocznej zainteresowały 
minie dwa: anykuł w gwiazdkowym numerze
„Czasu" o poecie Zegadłowiczu i początek stu- 
dyum literackiego w nowo, ocznym „Ilustr. Kurye- 
rze Codziennym“ o problemie Don Juana.

Pizyznain otwarcie, że nie temal zajął mnie w 
pierwszej kn]i, lecz nazwisko autorów; O Emilu 
Zegadłowiczu pisał proi, Władysław Leopold Ja­
worski, a o problemie Don Juana — baron Roger 
Baltraglia.

Profesor ipirawa i administracyi, wybitny poli­
tyk konserwatywny, prezes śp. N. K Ń. —  o poe- 
zyi, były poseł do park mentu auslryackiego, 
lwowski prowodyr śp. demokracyi, obrońca i ry­
cerz przemysłu krajowego — o literału, ze... O 
quae mutatio rerum!

1 jakkolwiek nie chcę wcale wdawać się w  
krytykę dawnej Jzi ik lności polit., a obecnie litera 
ckiej pp. Jaworskiego i BaAtagiLii to jednak pra­
gnąłbym gorąco, aby jeszcze wielu, wielu innych 
polityków polskich poszło za ich przykładem.

Go za rozkosz byłony np. w przyszłych nume­
rach świątecznych' organów stołecznych czytać 
zamiast oficyaliKjj mowy noworocznej p. Włady­
sława Gi abskiego (skoro liczby stanowią jnż ko­
niecznie jego element) szkic z pod jego pióra o 
„Miokiew iczo wsLiem 44’“, zam iast w ladomości o 
wyjeźdz*e p. Witosa na wypoczynek do Krynicy 
studyum. jego o „Prymitywizmie w literaturze", 
z: miast analogicznej wiadomości o p Korfantym 
rozprawę jego pt. „Rewolucya a kapitał**, zamnst. 
elaboratu p. Głowackiego z Ministerstwa Skarbu 
o kancesych w Dzienniku Ustaw essay tegoż auto­
ra o „Demoniźmie" w „Gazecie Porannej *. I tak 
d):’lej...

Literatura na tem może eoWwiekby zyskała,' 
a polityka polska — dal bóg —  nichy nie stracił?.

Pepin,
•mf E BJuŁfliariBPrrTri p i a a i  » -s|

NADESŁANE.

i

Z okazyi zaręczvn członków naszych p. A- 
rona Rosnera i Chaima Melzera z Jaworzna 
serdecznie gratuluje

Stow. Cejrei— Mizrachi, Jaworzno.
» m a Ł J 1 g TTBTi'f' i~l 5 f USk!

1,6 (Przśkład Ludwika frank*.
Cbulm próbował jef wytkunaczyc, że właściwie 

bje czyni nic złego. Słucha on wprawdzie tego, o 
czoij ksiądz mówi lecz oczywiście w  ‘o  nie wie- 
czy. Jeżeflu ł siądlz , 1ad za słuchanie swych kazań, 
to dlaczejo nie ma brać ofiarowanych pieniędzy?

laszcza gdyby nie pieniądze ’ księdza, dawnoby 
jtiż wraz z dziećnr umarli z  głodu. Żydzii bowiem 
■k  im nie drją.

— jeżera bogaci Żydzi nie łi-ują się natl bie- 
dnynsń ludźmi — powiedzuał Chaim — a ksiądz 
L luje się nad nimi — to tizeba brać pieniądze od 
księdza!

— żony jednak siowa te nie przekonały. Gdy 
nie zważaj; tc na jej płacz i w 3 rzeórnda, nie prze- 
śtawiał chodzić do księdza, n:e wpuściła; go więcej 
ido mieszkania.

Gdy na ud'icach żydowskich dowiedziano się, że 
Chaim odwiedza księdza Turczynowicza, który o- 
thrzcił jnż widu mężczyzn i kobiet, nikt go nie 
,przepn«ziczał za ipróg swego domostwa i nikt aie 
<t>ci,*ł zamienić z nim słowa;

Wówczas Chaim zaczał bywać u pobożnych 
ebrześcijan, którzy pomagali w  nawracaniu ,,nie- 
■ztaęslirwydt niewiernych diusz“ na „prawdziwą 
iwiarę’* i nae szczędzili pieniędzy na wspomaganie 
ttydów, stachająicychi kazań ] siędza iurczy towi- 
uza Jeszcze hardótj po ^ierałi tych, którzy zar- 
wtałi z Żyuaaiii i ze swuoi rodzinami, jak  ło esta- 
taio uczynił C3uSm.

Materyair le więc mówi >*rodł)o się Bardzo 
iM uk. Zewsu^d otezj . f.T.ąttze — od *aę

dza i od wielu pobożnych chrześcijan. Wielokro­
tnie zaliradał się w  nocy do mieszkania swej ro­
dziny, aby dać jej pieniądze. Żona jednak wypę- 
dzajLa go z przekleństwami. Na jej krzyki przy­
biegali sąsiedzi i obsypywali go obelg oni, prze­
zywając go „Meszn.uied" (przechrzta).

Napróżno Chaim aaipewniał ich, że nie jest prze 
chrztą. Nie pomogły też jego prośby, abjT pozwo­
lono mu zobaczyć dzieci i dać im pieniądze. Żona 
i sąsiedzi wypędzali go a dzieci, widząc, jak mat­
ka wyrzuca ojca, jak sąsiedzi, przeklinają go ży­
wiły wobec mego strach, chowały się prze-d nim 
po kątach.

W rzeczywistości żona i dzieci Chaima już mia­
ły zapewiiiione utrzymanie. WMeński kabał, do­
wiedziawszy się, że Chaim zamierza przyjąć 
chrzest, obaw iał się, bj- bieda nie zmusiła* jieao 
zony i dzieci do podążenia w  je&o ślady — dla­
tego też zaczął udzielać im wsparć pieniężnych. 
Patem, gdy dowiedziano się, że Chaim przychodzi 
w  nocy do swej rodziny, nie zważając na prze­
kleństwa, obelgi i nawet czynne zniewagi ze stro­
ny sąsiadów, kałrał wysłał żonę i dzieci Chaima 
z Wilna, obawiając się, że uprowadzi on ich przy 
pomocy chrześcijan i ochrzci,

Chaim w*ćc został odepchnięty przez rodzinę 
i społeczeństwo żydowskie. Miał jednak wielu no­
wych przyjaciół, którzy wspomagali go hojnie.

Wkrótce, w  pierwszym dniu WieJkiejnocy przy­
jął on chrzest. W  ksuędze metrj kałnęj zapisany 
został jatko Józef Kwi cański,

H.
Ksiądz Turczynów joz dbał o CL* TmaL Tak, juk 

a Brnę swoje „dzieci*' (dziećmi nazywał wszyst­
kich a d ja g w ^ d i przez siebie Wyszukał

Adw okat

Dr. Jakób Feuerstełn
przeniósł kancelaryę z ul. Szpitalnej 90

na ul. Gołąbią L. 1 (rog B rtd t it lL
Telefon Nr. 2280.

Prof. Dr. REINHOLD
adwokat

prowadzi swe biur® 
przy ulicy Karmelicieiaj L. 56. -  TuMm M A
< B ~~ — aa__^ a — —

Jutro zbiórka
na rzecz

Zyd. Szkoły Rzemieślniczą}
Kupnem cegiełki 

pomagasi w budowie SzKOły,.

Instytut 2704 
dla leczenia radium
Kraków, Garncarska 9. Te l. 1070.

I eczenie nowotworów 
dobrotliwych i złośliwych.

Podziękowanie.
WPanu Dyr. szpitak żyd. w TarnowitfJ 

Drowi Schiitzerowi WPp. dr BlochoMerzo 
wej, Drowi Blochowi, Drowi Weissowi, rtn ł 
genologowi Drowi Chanarinowi, jakoteż iio 
strom Miłosierdzia, za wyleczenie syna me­
go z ciężkiej choroby i troskliwą opi ekę, 
składam tą drogą, serdeczne „Bóg zapłać"

Zalel Meller,

Frania Buchheisler Jozua Lowenstebi
Kraków

zaręczeni w styczniu 1925 r.

mu bogatych rodziców chrzestnych pośród litew-i 
skiej airystokracyi. Gi chrzestni rodzice, wlaśCH 
ciele wielu dóbr ziemskich na Litwie i Ukrainie 
rozciągających się na setki mil, slarali się „'iszczę 
śliwie ‘ swego chr ześniaka, jak im zresztą po­
zwalała na to magnacka fortuna. Ofiarowali md 
v- ieRe pieniędzy i dali szlacheckie wykształcenie, 
ża ich staraniem nadano mu szlacheci ^o. Jakol 
szlachcicowi podarowali mu kilka majątków ziem-t 
skich, pragnęli bowiem, by ich cłnześaiok Był
zJacliciceńi na ich podobieństwo, by nie trzeba) 

się było go wstydzić.
Chaim- Józef Kwieciński pracował gorliwtą 

i pomnażał bogactwa, otrzymane od chrabJtnycfi 
rwuiziców, którzy, widztic, że jes1 dzidnjąn, ener­
gicznym człowiekiem, byli z niego bardzo zado­
woleni.

Takich przechrztów, jak Cruom, było wówczas; 
n Ljiwie bardzo wielu. Wszj stkim nadano szlw*
’ ; - Iwo, a widu % nich, posiadając poparci*
. a eh możnych rodziców chrzestnych, piasŁoww- 
ło wysokie godności państwowe.

Ten stan rzeczy wywołał wielkie nżezadowafe- 
nie wśród abywatr’ i ziemskich na Utwią Jak* 
prawowierni katoUcy dążyli oni wprawdzie do im- 
wrócenia jaknajwięksaej ilości „zbłąkanych duaqj 
czek'* na wiarę cbrze^cijauską i zgadzali się nd 
uprzywć>eiowanie przechrztów — w ten spoeóhi 
bogiem można było zachęcić Żydów do chrztu  ̂
Jednakże uważali, że przechrzci, zajnu^ąc dzięki, 
poparciu wielkich potentatów wysokie stauuwf  ̂
ska państwowe i nahywp’ąc majątkf ziemskie, wyK 
rzadzają krzywdę „urodzonej sażachcf* ,̂ kJÓrM 
wyłącznie wńmB pllasłn\/ać urzędy 1 porftodoć 40* 
bra głgmakie. >

C^g dalszy nhsCągA, f
• • ' J
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pa raz MtCktrtJ tt Kinoteatrze „ZZTUKft"
naijuflkułfcjszijr flliłl ńBZtmu Z M APY PKKPORO w najnowszetn arcydziele p. t.:

Dziewczynka :  Ostendy
Wspaniały dramat przygód, pełen momentów komicznych i wesołych w 9 aktach. 

Rzecz dzieje się w Ostendzie, Holandyi, Belgii 1 w Ameryce.
Wa etfeUiie^y urzędowo dozwolone. — D zH  r a z  w  U in o ls a t f ia  ,,Ss*ukaJ‘
I w e t a t M p iB n M a H H a w n a n a H H H a w H a e a H B e a a B H H a B S M H B a H K

oski o kw estyi żydowskiej

Ser. 5

„Nraszyitl Przeglądem’* podajemy bez uwag 
fężebteg rozmowy, jaką miał wsipólpracownik 
dzieUuuku warszawskiego z Adolfem Nowuczyń- 
*kim;

* * *
Ną pftozątku rozmowy wspominam o b. jego 

tr^ykli -Nagrodowej’* i zaznaczam, że Żydzi chętnie
Sa
I rr- Wiem o tern   powiada z uśmiechem auitor
„Sowizdrzała**. Tłćmaezę to sobie tym, że arty­
kuły mpje stanowią dla nich rozrywkę i pornMgn- 
lą w trawieniu, Poczem opowiada m- poniższą 
Ałiiiawną historyę.
i . Gdy wydawał przed kilkoma lialy „Liberum Ve- 
*»*' zaszła pewnego razu potrzeba zakupienia 
papieru. Przyjaciel j współpracownik Nowaczyń- 
skiego uległ pokusie i t>ez porozumienia się z p. 
How«e*jrńskLih zakontraktował z jakimś „chała- 
®tapzMp“ aa dogodnych warunkach dostawę pa- 
ipierft, HaZu pewnego zjawia się w redakcyi jakiś 
kiwobrody Żyd w kapocie i pyta, czy zastał wy­
dawcę. P. Nowaczyński oczom swoim nie wierzył. 

* Skąd Pan do nas?
*yd Wyjaśnią powód przebycia i kiwając glo- 

m  powiada:
Wesołe i mądre jest pańskie pismo,

— Jakto. Pan nas chwiali. Przecież my was
zwalczamy.

Śmiej się Pan z tego — odpowiada żyd, kle- 
p . Nowaczyńskiego poufale, po rumieniu. 

Wy się lego nie boimy.
• m Właściwie antysemityzmu w Polsce niema 

kontynuuje rozmówca. O Żydach się pisze, 
często dość ositro, są aktualnym tematem roz rów  
^towarzyskich, lecz są to jedynie słowa. Żydzi 
f̂Pteją się lub gniewają, czytając artykuły i lo

^ssyąthó.
■— Co pan sądzi o rozwiązaniu kwestyi żyd.

•W Polsce.
— _ Rozwiązanie kwestyi żydowskiej W Poiisce 

*0 ciężki orzech do zgryzienia. Uważam, że Ro- 
,*7a powiną się otworzyć dl : przyjęcia masy ży­
dowskiej. jpSt to bezwzględna konieczność, gdyż 
nieprodukcyjna w większości masa żydowska śta- 

Wj dla młodego organizmu piństwowego jakim 
I»rt P*l»ka hQrłłViln«-.- Ti " * łtr^fłłłf

Polsce powinien się zmniejszyć «o  eui-optrjskitgo 
poziomu.

Palestyna?
— Juko nacyonalista uważam odrodzeniowy 

prąd w żydostwie, wyrażający się w dązen!u do 
stworzenia własnej siedziby narodowej za doda­
tni, Mam jednak wrażenie, że Palestyna nie jest 
przez żydów brana na seryo. Nie jest to idea, 

tizowana konsekwentnie. Dla tych, którzy wy­
jeżdżają. Palestyna stanowi tylko uzdrojowisko 
m-crailne.

Póki społeczeństwo żydów akie solidaryzować 
się bedzie z p. Grynbaumem, adekterowanym 
wrogim  państwowości Dolskiej niema mowy o
ugodzie, Pcślowle wschodnio-' galicyjscy przvpa- 
dajią.mi bardziej do gustu. Szczególnie p. Kl.kli. j 
Jest to dziafacz parlamentarny, spokojny i lojalny j 
polityk.

Rozmowa znowu wraca na temat antysemity* j

pewnej nadchodzącej potędze: intelektualnej i j*** 
litycznej, 'fłfwinsowej J nawal ntoi uiiK i • juk.4 Jfstt 
żydoslwo. Autyapmatyząn bywa ducjąKL ro^mw^ 
wy i rasowy, Ja np, jęatem aiu> semita rozunwrfir. 
wyra, więc nie odczuwam zopjog.ięzntj męęawlsB] 
lub wstrętu do Żydeyv Brojwę s:c jeucnłę wszef; 
kimj możUwemi środkami przed >ilnt?il użbróteat 
nym moralnie i nwteryaiiiie, przftriyulK^at. Ną>̂ . 
tomiast nie wdając się w nttńllzę, stwierdzam, 
że w doświadczeniu histHrycżfHtrl wślrot raśdwy|f 
jest faktem stwierdzonym Frdnetlz ule zhosri z***" 
pachu Beduina. Japończyk rnsow o nlertawlaai 
Ghńczyków.

P. Nąwączyński nie wierzy również w osyftiLUU• 
cyę Żydów. Gdy w Anglii od kilku rOkoletl za#yt 
nitowane rodziny żydowskie, przyznają się obeos 
nie publicznie do żydosłwa, więc cóż. da się pu»* 
wiedzieć o żydostwie polftkiin śtaltuwiącem odrę-* 
bilą W sobie ntaaę? ' (

Niektóre jednostki z pośród ZOdóW są zasyirtP' 
kżwafie Szczerze 1 1>cż zastrzeżeń.'- Z niektórymi' 
lączn mnie nawet V.«zly osobistej przyjaźni. P*- 
wierzdiowna asymilacya większej grupy ŻydĄw 
jest dla naredn polskiego niebezpieczną.

— Literatura żydowska-*
Piśmiennictwo żydowskie znąui słabo l 

7, przekładów. Nie nu.nu stów zachwytu dla „Łiaą 
sów Polskich** Opatosżu. Kslążlęa jest aiatplsanS ź* 
niezwykłym rozmachem j faieniem. Typy ŹydćwJ 
w powieści Cpatoszu są lak sympatyczne, 9# 
wprost uważam tego rodzaju lekturę za rtjebftr-pie 
czn.ą dla czytelnika pojskfcjjó. gdyż. działo m  u*> 
cz.ticiowość. Pozatym podobają ' mi się j Irnrdzw 
„Notatki Komiwojażera*’, w których autor aja* 
wnia talent i duży d<ir oliseTWaeypiy prąez uąter 
wionie retrekiorn wyłącznie na wagon koleją

+m

zmu. P. Nowaczyński akcentuje każde słowo;
— Antysemityzm to budowanie tam przeciwko J wy, rzecz calu zyskuje na aiłe wyrasu. 

iinif nr- T rmniirrc-Trn ■ nrT*iimnrn 1 TrTHTitrmiTaiii n-Biwminn

List Achad Haama z okazyi otwarcia instytuty wiedzy żydowskiej 
nrzy uniwersytecie hebrajskim w Jerozolimie.

być anem o przyszłych dniach, pó*a grgbj* 
cami czasu i miejsca. Z instytutem wiedzy 
żydo .vskiaj I z innymi ifistytutami uniwersy­
tetu hebrajskiego kładziemy fundpmanet, ną 
którym naród nasz będzie budował 9 PQk*r 
knia na pokolenie swą świątyni# . kuljury. 
Błogosławieni ci, którzy pomagają do poło­
żenia pierwszych katniepi pod budów# nąJ 
szej nowoczesnej kultury.

A  ja jeden z ostatnich z pośród pierwszego 
pokolenia budowniczych, zmniejszającego 
się z dnia na dzień zwrapatn sią es sZęzSgół** 
nem błogosławieństwem do przyszłego p*»

Jerozolima. Achad Haam, który ze v"tglę- \ 
du na stan zdrowia nie mógł wziąć urr* ł'tu ' 
w otwarciu instytutu wiedzy żydowskii) 
Drzesłał na ręce dra Magnesa naslępn' \r.y ; 
list:

Z ubolewaniem muszę donieść, -;c ’ e ; 
względu na zły stan zdrowia nie bęrłj . jgł , 
przybyć do Jerozolimy, by Wziąć ud i d w | 
uroczystości otwarcia instytutu wiedzy ży­
dowskiej i proszę pana wskutsk tego od Jap 
zebranym moje najserdeczniejsze pozero-de 1 
nie z okazyi tego doniosłego wypadku.

Mimo strasznego położenia naszego naro­
du nie zaprzestał on nigdy żw.dć nadziei
odnośnie do spełnienia proroctwa „ze Syn-i kolenia, wzrastającego obecnie, do pokoik

nia, które wyjdzie z tego instyttitu, Uzbrojo­
ne w Torę i wiedzę, by koiitynuO*wać nasz^

nu M^yjdzie nauka". Obecnie nad&zedł dzień, 
kiedy proroctwo to poczyna przybierać kon

P* lglta ńadmierr.y ciężar. Procent żydów w i kretne kształty a nasza nadzieja przestaje 1 ciężką praćę, aż nąccjdaiw Cfcąs oddąąia , « y

Dr. M. BĘRKOwicz.

D. J. Silberbust
Z  powodu Jego 70-letniego jubileuszu urodzin.

Przed dwudziestu laty w grudniu 1904 od 
była się we Wiedniu uroczystość 50-lecla Ua 
,Vnda Jezajasza Silberbusza. Inicvatvwa wv

Przez szereg lat stał na uboczu, nie pi­
sząc nic pnważnicjsŁego, tembardziej iż już 
w roku 1896 wystąpił otwarcie w artykule 
w „Hazeiirze" przeciw przesadnej reklamie 
.,Mah‘lach hechadasz“ .
Swoją pracę literacką rozpoczął w roku 
1877 felietonem w „Hima ut” Smolenskina 
Również i w „Hasząchar ogłaszał artykuły 
o Żydach w Galie yi. W  roku 1L83 redagował 
znakomity miesięcznik pl. ..Haor ', z którego 
tylko 8 zeszytów się ukazało. Jako powie- 
śctopisarz wielkiego stylu wystąpił w uKnir 

S, P :i R a b in o w ic z a  (1887) z  po-

szia z grona mąłej garstki hebraistów klubu ;
„Ibriah , Uroczystość t.a była skromna i po 
nipa. Na nasze zaproszenia nie przyszła wiel ;
ka liczba uczestników, albowiem w owym j   , 1
Czaeie fpało jeszcze było znawców literatury , setn sra • Aszukim" (Łzy uciska- 
zydcwsklei, a cokolwiek o niej wiedziano,! wescią przedstawia w sposób arty-
to tylko drogą przypadkowych tłómaczeń ; nych). w . . przegiaclowania Źydow
łub z prasy, w  literaturze żydowskiej, na ! styczny P . _ waze zaczątki ruchu yCho
którą ńleaąwno przedtem zwrócono ogólną rumuńskie 1 poWjeść ta doczekała się kilka 
Uwagę iiUeligencyi żydowskiej pracowa 1 wewe ż-ion ro  gobic wielką popuiam0ść.
wprawdzie Snberbusz, lecz tylko jako publi : wydań 1 ziednam jeszcze bezsprzecznie 
cysta, mniej natomiast w dziedzinie b e lle -1 Powiaść ta. t,:bliinemu"; obecnie już prze 
Irystykł. Był on wprawdzie już wtedy zna- '; ^puryzmowi ^ akte 0bjektywny czytelnik 
hyir. w piśmiennictwie hebrajsklem, a to ja*; starzałemu, i « »  W r ę g o  wzroku ąutora 1
kp jeden z starszych, którzy wyszli ze szko j nie może nie „  . loćicznei analizy ludzi. Su 
ły  uwielbianego Pereca Smolenskina a nie I jego bystrej ... _„ł-~* ?-»

— L.TlJ *»■—  ■ r— —  * 1 1wczególnie byli tolerowani przez nowoczc 
SHych tzw, „Mahlach hechadasz“ . Podkre 
|Hć należy, Iż przyczyną tego

berbubz złoaył jednak dowód w całym szere 
tfu małvch szkiców i obrazów, które ukazvwa-

tor , Mahlach hechaJasz", genialni organr 
zątor nowoczesnego wydawnictwa hebraj­
skiego Ben Awigdor powołał Silberbuszą, ja 
ko współoracov/nika dla swej biblłoteki ,:Sl 
fre Agora" (Biblioteką groszowa) i w  tycłl 
wydaniach umieścił jego powieść „HalsćŁa 
marat Cnana", Przypominam sobie także je­
go szkic „Na‘ar saken” w kalendarzu Achta* 
saf (1902), w któr/m Sllbsrbusz przedji tawia 
w sposób mistrzowski dojrzewanie mlud^ień 
ca talmudysty; owe pismo mogło przyspo­
rzyć największą chlubę nawet piS«rzóVi u0) 
woczesliemu.
Dowód postępu i zastosowania się do rtowO 
czesnego złożył Silberbusz iŁSkrawo w ostą* 
tnich Ulach wojny, właśme w tym czauu, 
o którym się mówi, iż „inter ąrma, sitent! 
musac". w  tzw. „Hirtt rlandzie" odbywa­
ły się wóu'czas sceny do głębi duszy wzru­
szające. We Wiedniu i w wielu Innych za­
chodnich miastach Austrvł żyły wówcza* 
tysiące rodzin żydowskich, które uszły be 
swoich domów o kiju żebraczym.

Silberbusz poświęcił owemu życiu w  ba- 
rakach znakc mitą powieść żydowską: „Baj 
łą Giteh" w związki z dwiema se/yaml obm

ani ..................... -  —  ~ v w i - łeCZ ° Zu ‘  ’ r — ~ ' ” " ”emu V wymogom" nowej". literatijty> i n ie ^ o ż^ b y ć ^ rz e z  objektywnegotokroć tvłko forma, puryzm b i b l i jn y ,  cechu \ nowoczesnemu L 7 - b  - . .  ^  n i e c h a j  , myśli
tó f? c l.1 w 6 rc z "tó . S i tej m  * » « . !  J  - B W  1
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aafoóowtj uw* «u u  przyszłemu pokułe-

Takie i my, którzy obecnie odcfiodżimy, 
iła&eCśui> świątynię, którą zbudowano z wiel 
Mm trudem na początku naszej pracy i któ­
ra w swoim czasie cieszyła się .°zczere.m 
jnmiłowamem narodu. Świątynia ta —  to 
■udkoła hebrajska w Jaffie. Była to mała 
Biedna sokoła, którą wiele z naszych dzisie­
jszych szkół przewyższa pod wielu względa­
mi, lecz była to pierwsza szkoła całkowicie 
liebrajska i z hebrajskiem jako językiem wy­
kładowym. Cóż się stało z tą szkołą po kil­
ku łatach jej egzystencyi—  wiedzą ci, co 
tmają Listery* jiszuwu. Chcę tylko dodać, że 
Jeśli w czasach drugiej świątyni —  jak po- 
priada nam księga Ezry —  płakało wiele 
|ftarych kapłonów i lewitów, którzy widzieli 
pierwszą świątynię to my, patrząc na drugą 
Rwiątynię, nie mamy żadnej przyczy­
ny do opłakiwanta, pomnąc o pierwszej 
jNriątyni, którą budowaliśmy przed jednem 
[pokoleniem. Przeciwnie, pytamy się z rado 
jfdą, czy mógł kto z nas marzyć, że doczeka 
Is8ę bodowy tej drugiej świątyni. Prawdą, 
myśmy również marzyli, lecz marzenia te 
nanosiły się do dalekich pokoleń. Nie spo- 
lUewaSśmy się, że w  jednem pokoleniu, w 
przeciąga 38 łat postąpimy tak daleko na-

Także i wy, nasi następcy będziecie mieli 
tdgtką drogę. Lecz w chwili sm„tkt i zwąt­
pienia pamiętajcie o pokoleniu szkoły hebrrj 
W ej w  'Jaffie i zrozumcie, jak szczęśliwymi 
fesfeście, te  rozpoczynacie wasza pracę "uż 
po  dokonaniu pierwszych trudnych kroków 
przez poprzednie pokedenie. A  jeśli pierw- 
Bb pokolenie postąpiło tak daleko to może­
my żywić nadzieję, że wy postąpicie znacz 
Uie dalej i  pozostawicie przyszłemu pokole­
niu znacznie większe dziedzictwo.
! Błogosławieni ci, którzy przyjdą. Precz ze 
zwśątpieniem i rozpaczą! W iti znr, i pracuj­
m y a zwyciężymy. Achad Haam

TeLAwiw , 24 Ktslew 5685.

Wpisy fe  Złot«j Księgi Z F. N.
Jak wiadomo postanowił żydowski Fun-. 

Mmp narodowy zamknąć drugi un  Złotej 
Księgi 2FN. wpisar—un barona Edmunda 
Rotszylda, a rozpocząć trzeci tom tejże kcię 
gi wpisaniem Wysokiego Ko.nisarza Palesty 
iry sir Herberta Samuela. Centrala zwróci­
ła  aJę do zwolenników i czcicieli tych dwóch 
ąuołństoscic celem (podatkowania się na e 
Wpisy. Rezultat był ten, że Fundusz Nirodo 
,wy otrzymał z różnych krajów na ten cel 
Opodatkowania w kwocie 2.300 funtów.

Muzeum rolnicze w Palestynie.
iW roku hi iżącym minęły cztery lata od 

Caaau stworzenia w Jerozolimie muzeum roi

niczego przy organizacyi syonistycznej. W; 
przeciągu tych czterech lat rozwinęło się i 
powiększyło muzeum rak dalece, że zawar 
tość jego ilustruje w miniaturze całe natural 
ne bogactwo Palestyny i juz dziś może ono 
służyć, jako instytut naukowy dla tych, któ 
rzy chcą dokładnie stuJyować kraj.

Muzeum składa się z 10 oddziałów, wśród 
nicn botaniczny i zoologiczny, które zawiera 
ją kolekcje i zbiory 45 różnych sort, szcze 
pów winnic, 50 różnych owoców, 60 sort 
drzew, kwiatów, 50 rodzajów ziarna upra- j 
wianego w stacyi eksperymentalnej egzeku 
tywy syonistycznej w Ben Szem, bogatą ko 
lekcyę wykopalisk, dużą kolekcyę skamie­
niałości z całego kraju, próbki, ziemi w do 
linach i górach ze szczególnem uwzględnię 
niem kolonii żydowskich. 250 sort ptaków 
palestyńskich i znaczna ilość zwierząt ze 
szczególnem uwzględnieniem zwierząt wod 
nych. Tytoń, korzenie, wreszcie naturalne 
bogactwa morza Martwego i jego okolic, 
wzory zabudowań wiejskich, maszyn używa 
nych w Palestynie. W  przeciągu czterech lat 
istnienia zwiedziło muzeum 22.0U0 osób.

D R O B N I W IADOM C - O  t Y D O W f C U
PISARZE HEBRAJSCY W PĄLESTYNIE 

NA USŁUGACH FUNDUSZU NARODO­
WEGO, W  Jerozolimie odbyła się narada 
wszystkich hebrajskich pisarzy, zamieszka­
łych w Palestynie Celem tej narady była 
akcya ogółu pisarzy żydowskich w Palesty 
ni*; na rzecz Żydowskiego Funduszu Narodo 
wego. P M. Usyszkin wygłosił na naradzie 
dłuższy referat o dotychczasowej działalno 
ści Funduszu Narodowego i nakreślił plan 
pracy w przyszłości. Zebrani pisarze żydów

B aczew skiegO
i  I K I L U I Y :  

Abrlcotine 
B a n a n  
Charry
Curacac irłpl sec 
Orlotte
Menth< giaciale 
Orange sec sec 
Rosę
Souweraln

scy, przyjęli z zapałem propozycyę Usyszki 
na i ośv iadczyli swą natychmiastową goto­
wość współpracy z Funduszem Narodowym. 
Przyjęto jednogłośnie rezolucyę, która zobo 
wiązali wszystkich obecnych do pracy. Na­

stępnie utworzony został komitet który me 
za zadani*: opracować plan przyszłej działał 
ności na polu agitacyjnem dla Funduszu Nu 
rodowego. Oprócz tego komitet wyda W. 
dniach najbliższych odezwę do wyzysłMd?

Eisarzy i pracowników na polu żydowskiej 
ultury nawołującą ich do rozpoczęcia Ot
terenie wszechświatowym, kampanjl na , 

rzecz żydowskiego Funduszu Narodowego vfl 
Palestynie.

W INA PALESTYŃSKIE DLA NIEMIEC. Od
kilku dni haiwi w Berlinie w celach hanńlnytych p 
JakóL Szapjro jeden z założycieli słynnych pawióą 
winnych w kolonii ,,Riszon ie Zion“ w Putosty-s 
nie. P. Szapiro zawarł tranzaikeye z całym nsere-i 
giem eksporterów wina w Niemczech. W  .um u  
wie z przedstawicielem ŻATu wyraził się p. Seea, 
piro, iż winią palestyńskie zdobywają sobie Jura 
więcej uznania na rynku wszechświatowym kunku 
rając z powod ;en:ein z pi odukcyą wina w hmgcfcl, 
krajach.

DZIAŁALNOŚĆ BANKU „MIZRACHT* 
N A  LITW IE. Centralny komitet wykonaw-i 
czy organizacyi ,,Miz*achi“ aa Litwie, w y- 
dał w tych dniach odezwę, nawołując#- 
wszystki :h Żydów religijnych na Litwie do! 
ku„na akcyi banku „Mizrachi*1.

W tym celu podjęte zostaną kwesty i sp*f 
cyalne zebrania, aa których poruszona zesta' 
nie kwestya pomocy dla banku.

K A M PA N IA  KERFN HAJFSSOD W E  
FRĄNCYI, Niedawno odbył się we wspania’1 
łych apartamentach pałacu „W iktor hugo”  
bankiet, zorganizowany przez kierownictwo; 
kampanią Keren Hajessod we Francyi, Nał 
bankiecie obecnym był jako gość, prezydent! 
Wszechświatowej syonistycznej organizacyi. 
pro! dr. Chaim Weizmon.

Wygłosili przemówieniu przywódca fra- 
kcyi socyalirtycznej w parlamencie francuz 
skim, Leon P.luw, który przewodni, żył na’ 
b . iki- ;ie, prof. Weizman i Hilel Zlatopolski.,
V- tańcu zebrano znaczne sumy na cele Kei 
re ilajes-sod.

ZNAMIENNA ZM IANA. Czasopismo nie! 
mieckie „Neue Gemeinde" pisze: Rada .niej 
ska w miasteczku niertiieckiem Bergerdorf. 
przyjęła w połowie listopada uchwałę na' 
mocy której znosi się dotychczasową nazwę- 
ulicy Rathenaua, nadając jej nazwę ulicyi j 
Bliiciiera. Uchwala przyjęta zosłala przeciw; 
głosom socyalistycznej demokracyi, która’ 
była w mniejszości.

2.BRODNIA HACKrNKREUźLBBÓW. Trzpdi! 
hackenkreuzlerów napadło na żydowskiego kup-, 
ca, Juliusza Simona, na dworcu kolejowym Wi 
Tylży, pobiło go w Sposób tak nielilościwy, iż po 
krótkim czasie zmarł. Olsenie donoszą z Królewi­
en, iż napad hackenkreuzlerów nui Simona był bru-t 
talnyiń aktem zemsty. Zamordowany' Juliusz Sh  
mon odkrył przypadkowo tajną organ zacyę fa­
szystowską, zbierającą się w podziemiach na na* 
rady. Nie mając najmniejszego pojęcia o tym co

bowiem me piszą starzy, przestarzali, lub 
przeżyci z epoki minionej. Tu wszystl p, za 
wiera koloryt świeżości i życia. Jeżeli za- 
jtem ktoś tak pisze jest —  choćby osięKnął
i  hu 70 —  młodym starcem i jeszcze zasługu 
je. ab / stanąć w panteonie młodych.

Powieść „Bajle Gitel" wydał S lberbusz tf 
osobnym tomie w języku hebrajskim. Nie 

t< tł6macz‘'Oie z żydowskiego, lecz jak 
.wynika ze swobodnego, a nie wymuszonego 
stylu Midrasziir. samodzielna praca twórcza 
która staro-młodemu Sślber buszowi przrao 
vi wszelki zaszczyt, 

iW ostałnich latach rozpoczął dfberbusz 
pisanie pamiętników. Przedstawia nam w 
jiich cały szereg pisarzy i mężów zmsłużo- 
Bych w życiu publicznem, a których miał 
«y>sobność poznać w przeciągu pół ^wieku. 
Czego oczekiwać należy po tern dziele, o 
jtem świadczy jedtfi ustęp o słynnym poecie 
kałowym Wolfie Enrenkranzu (Zbarazerl, 
(toteż przyjaciele Silberbusza całkiem słu­
sznie przedsięwzięli akcyę mającą n i celu 
iłopomódr mu (k spokojnego ukończenia te 
go dzieła. Po«ci, artyści i uczeni z&apelowa 
li  w tej sprawie do Żydostwa całego świata. 
Słowa apełu (podaliśmy apel nie dawno te 
mu na łanach naszego pisma. Red, N. Dz.). 
nie powinne być głosem na puszczy.

Polowanie na człowieka.
Tytuł wygląda doprawdy trochę sensacyj­

nie, a jestem nawet przekonany, że niejeden 
autor scenaryusza filmowego mi go poza­
zdrości. Ale wydaje mi się zupełnie natural­
nym i odpowiednio nastraja czytelnika na 
pełną dziwnych awanturniczych przygód o- 
puwieść. A  opowieść ta jest doprawdy nie­
zmiernie ciekawą, gdyż opowiedsóało „am ja 
samo życie, które jest czasami —  trzeźwi 
ludzie przypuszczają, że prawie zawrze —  
najlepjzym reżyserem.

W danym wypadku reżyser— życie był ma 
ło pomysłowy, a naw et nie zadał obie wca 
le trudu, by wypadki nieco ukoloryzować, 
nadać im szybsze tempo, narzucić na nie fan 
taslyczną jakąś draperyę. Cały wysiłek re­
żysera polega tylko na tem, by uprosić p. 
Ireno Konsiantinówna Kanhowskają do napi 
sania maleńkiej, skromnej książeczki, zawie 
rającej historyę zamacha na Eńhhima i De 
nikiua. Wydał te wspomnienia niedawno ber 
liński nakład Es-erów ,,5kythen“ , pt. „A ten 
tate auł EidhLorn und Denikin” (Errinerun-

W przedmowie przytoczyli wydawcy kil­
ka ucaigółó-.r o n«dec skronmej autorce

tycłi pamiętników. I tak dowiadujemy się Z 
artykułu M. Spuidonowej, że Irina Kachów, 
skaja należy do prawdziwej szlachty rewolu 
eyjnej, gdyż jest wnuczką słynnego dekabryi 
sty Kachowskitgo, straconego przez carat 
Mikołaja I. Swoj nowieyat i ewolucyjny o<F 
była Fachuwskaja w partyi lewych E<s et u W. 
(Lóemacyonalistów) i dziesięć lat swego ży, 
cia przepędziła na katordze syberyjskiej 
Gdy w roku 1917 wróciła ze Sybiru otrzyma 
la od bojowej organizacyi swej partyi man­
dat, by „usunąć’" marszałka pruskiego EicI? 
Korna. Zadanie to poruczono Dońskiemu 
Kachowskiej i jeszcze kilku towarzyszom. 
Doński dokonał zamachu dnia 10 sierpnia 
1917 roku. Ponieważ Doński nie chciał wca 
le uciekać, dostał się w ręce pruskiej defeu 
żywy i zawisł na szubienicy, Kachawską 
zaś miesiącamr całymi trzymano we więźiś. 
niu. Śledztwo polegało na tem, że jej ręce 
mocnymi żelaznymi drutami przymocowana 
do pleców, takimi samymi drutami pnzyw'X 
zywano ją do łóżka i w takiej pozycyi fodaj 
wano ją badaniu. Ciągle przychodzili do lej 
celi rozmaici pruscy oficerowie i praw u; ->cł 
słodkie dusery, które Kachowsk&ja w t-u pd 
zycyi bezbronnie przyjmowała. Gdy di u ty 
zbyt mocno wrzynały się w ciało a K icho w 
skaja wiła rię z bólu, nie chcąc jednakowo*
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u « ta&je w podziemiach, acmósi Simon o tern 
Ittłimfń. Wjhi oace potem Juliusz Simon udał się na 

w UpUy, gazie ozektal na poot^g. Na 
Obdmwii go chuligani, chuje się wiń 
ze rzekome witryno ich tajnej siedziby 

Zr pnamemiftcfa. Fabni go oni tak ok, utnie, iż 
MewrmiWwy padł trupem ipod ich ciosami. Po 
magkh poszukiwaniach ułało się policyi schwy- 
Wc zótogfytA chcdiganów. Mordercy są ctloiiki.- 
Mi „ZwtązŁa Prus' w Tyizy.

Z  KONjrERRNCYI LEWICY „ZE [REI ZIOŃ**
H-L Na konferencja lewicy „Zeirei
K k »"  aa Litwie, która zakończyła obecnie swe 
rtu»*dy w  Kownie, przyjęto rezolucyę, że języka- 
Mi wywaóoirfctn, we wzorowych sdwach żydów- 
hitach, powinny być języki: żydowfski i Lebiujskl. 
Następnie przyjęto rezolucjTę protestują* a prze- 
*h f prześlado-wuwrOui < ud u sycmistycznego ff 
Itaejd,- W  końcu wybrana zesłała nowa egzekuty- 

w  sKłtnl której weszli: B. Uknau A. BAlego- 
Nwskl, Brudni, Oriubłatt, M. Fiydnian i Sz. Fry-

1 KONFMLENCYA MŁODZIEŻY SYONLŚT1CZ 
W RUMUNII. Dniia 3-go stycznia br. otwa: • 

ho w JSnka,eszoie kanferencyy n.k»dziei./ syoni- 
Btyeauej w  Rumunii. Konfereneya trwała t -zy dp-ił 
•W tym Samym czasie odbyła się w  Kiszyniewie 
fconfereneya młodzieży sycmstycznej w Besarabii.

KRZYK ROZPACZY ŻYDOWSKICH WY­
CHODŹCÓW Z UKRAINY. Wychodźcy ukraińscy, 
przeb-, „ Łjący w Bessarabii zwiócili się z listem
00 centrali „Hiasu“ w Ameryce, wktóiym żądają 
tutychmiaitowej pomocy. Piszą oni, iiż liczba wy- 
'choożcow sięga kilku tysięcy łudzi, żyjących w 
^biasznej nędzy.
i^ICZBA DZIECI W  SZKOŁACH ŻYDOWSKICH 
"V ROEYI. Według ostatnich wiadomości z Rosyi, 
®K«lna liczba dzieci uczęszczajacyth do początko- 
<yvei szkół żydowskich i ochronek dziecięcych w  
**“*75 wynosi 90,-SOO. Z tego przypada na Ukrai- 
^Ć o7,u00 dzieci i na Białoruś, oprócz ochronek 
18000.
> FABRYKA TAŁESÓW w  ROSYI SOWIEC­
KIEJ. Rząd sowiecki B-alorusi, wyasygnował 
W.w rubli złotych na odbudowę słynm-j fabryki 
»,tałesów“ -w Dubrownie. powiecie Mohilewskim. 
iPabjyka zreorganizowana została na nowych 
spółdzielczych podstawach. Pracuje w niej około 
®W) Żydów. Miasto Dubrowa nad órnieipireni jest

one ze swaim tabryk tattesOw. Już w roku 1750
1 tndety toin większe warsztaty, gdzie wyrabiano 
młynne na cały świat tałesy.
> JESCHIBOTH w  s t y lu  ŚWIĄTYNI SALO- 
■1Ó.NA. Grupa arehitektów żydowskich w New. 
Jorku opracowuje obecnie plan olbrzymiego gma 
fchu ^dowskiegu s^minaiyum teologicznego, któ 
(ry zkudoweny będzie w stylu świątyni Salomona.

rzewidy wułla jest budowa pięciu wielkich gjna- 
' sćpłinaęyutn, kolegium, biblioteki, specyal- 
ms,t?rtutd dla trzeciego loku studyów w  se- 

^■oaryuŁą J strzecha dla studentów. Strzecha a- 
*aoemdcka mieścić będzie około 2000 ludzi.

Dziś w „Uriosz«“

d z j e s i e c i q i*o
I r Ą l  I

(rrńsnn r m )
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Największy film świata.
Pierwsze przedstawienie O flOdZa 3 popoŁ 

uwagi na przepełnienie wieczornych seansów uptia- 
szamy ^rzj chodzie na wcześniejsze godziny

Zycie ż y d o w s k i e  w Belgii.
Konfereneya młodzieży akadfcm. — „MałrLabi*. — 
Rudzice i sokoła hebr — Amywność syonizmu .
Od korespondenta ,,Nowego Dziennika". ,

I-iege, 30 grudnia 
Kilka diii zaledwie mija, jak w Leodyum 

obradowała konfereneya „Żydowskich Ftde 
racyi Studenckich w elgii. Publiczce posie 
dzenia tejże konferencyi odbywały się w pię 
knej sali teatru „Trianon1*, wzbudzając zain 
teresowanie nietylko wśród szerokich mas 
studentervi żydowskiej, ale sprowadzając 
do sali obrad również przedstawicieli belgij 
skiego świata studenckiego i prasy. 

Reprezentowane były następujące miasta 
akademickie: Bruksela Antwerpia Leodyum 
i Gandawa. Przewodniczył obradom p. Jul. 
Grynberg z Antwerpii,

Konfereneya ta miała właściwie charakter 
przygotowawczy do ogólnej wielkiej konfe 
rencyi studenckiej żyd., która się odbędzie 
w pierwszych miesiącach i oku 1925 w Ant­
werpii. W  związku z nadchodzącą 1 onferen 
cyą wysłano zaproszenia do znanych osobi­
stości z żyd. świata nauKowego. Od niektó 
rych już nawę l otrzymano odpowiedzi. I tak 
Leon Blum, Henri Forres, prof Aulard za 
pewniii swój pizyjazd.

Pozatem konfereneya uchwaliła wrydawać 
miesięcznik w trzech językach: francuskim, 
hebrajskim i żydowskim pod redakcyą p. 
Tul Grynberga. Specyalnie wybrany koimtet 
ma za cel wciągnięcie do współpracy szero 
kiej warstwy studentów żydowskich 

Wybrano również koinisyę> której celem

jest informowani ~ nowoprzyi>ywa§ąeycS-
studentów o warunkach utuayowazóa i  iyuaw 
w Belgii.

Uchwralotio załozeme Looperalywy poia 
nazwą: ,;Foyers des etudiants Jcńm eu Belgi 
que z siedzibą gł. w Antwerpii i  filialni w; 
każdem innem mieście ukadcmickiem Bełgu. 
Celem kooperatywy je i. wsparcie moralne i: 
materyalne sti denta żydowskiego.
Przed główną konfereneya jeszcze raz zbi&. 
rą się delegaci w Brukseli dkt sptmwdzcnaBr 
stanu pracy.

- * * •
Po raz pierwszy od czasu istnienia ycfcw 

skiego ogniska w Leodyiim zorganizowjaiM 
w tym roku organizacyę sportową „Mdkkaf 
bi . Dwa miesiące pracy dały wspani^e n* 
wooe. 27-go grtidnia urządzotor> nioczy- 
stość otwarcia połączoną pupilem ^hn-- 
cznym i balem. Organize cya syonigtycata. 
która dałą inicjatywę zah ien ia „Makkafaf* 
na uroczystości ofiarowała członkom shoMA 
rzyszenia piękny ęztandar. tł. wCjtwmduć JBS 
brała delegatów z wszystkich' formiacyi spoC 
towych żyd. w Belgii, przedstawicieli WtjgM 
nizacyi syoiiisty cznych, jak również reprea 
ze ntantów lcoayjskiego aportu bełgijdeie^ab 
Cały bal był śliczną manifestacyą organista 
cyd syonistycznej i zakuńczył się „H&Ó. wą"-

25 grudnia odbyła się w dzielnicy robotńf 
cz..?j Sereing koritereneya rodziców. Zakomu 
nikowano im, że oganizacya ryonistyczue W 
Leodyum założyła hebrajską szkołę dla fcfi 
dzieci. Wszyscy rodzice postanowili dzieci 
posyłać do tejże szkółki i podziękować «r| 
nizacyi syonistycznej b pgraoe. J,

2 1  swoich wspólników, zatykano jej u- 
oim° “ r^ , szmatą, by broń Boże, nie krzy 

iu-yt. a* a dżentelmeni pi uscy nie mieli dość 
■V̂ u bohaterstwa rosyjskiej re 

jwaucyo ^ tk i  Wreszcie skaocao ją n .
■ °  8ter“ ała szubienica a Ka­

nia Ąi^'ł5j ZaProwadzono na miejsce skaza­
li L  °nRy°wadzono ją z powrotem do ce
ąto damv** ^ raczt,J 1̂ n}e tak łatwo wiesza 
ittriiŁa_Y 11 , fi-wzywistości musiał cesarz

^tw ierdzić, ale nie mógł te 
cie, A  ’ .“ 7^z ciągle przebywał na fron- 
I>fc jego b y ł i . i * 1̂  wiec a °chę czasu, pod

" W k ^ -  poni‘‘w a i w
Łta < * * ! .  rfę Z Więrie

p o l « S i « ‘ ,S n ” l '  o i  CK swe)
kinem. Czyni iforac^l, ..załatwić”  z Deni-
łe wpadi. w ręce bol.^ 6 P^YSotowania a-
czajki. Po kiłku tyg0{£a^hC u czerezw7 ~
iieniu, zwalnia ją sędzia
truiowski tylko warunk w*o
toiej jłowo, że gdy .wyjdzie ?
»a  Denikina, sama dobrowolni Z- “ a?1Jac 
rfcce Cze-ki. ODrowolnie się udda w

> P °  kilkumlesięcznem bezowomn™ i 
Wu na Denikina v raca ii roku lOon ^  M& 
S M  f 1' . ^  K ^ h U  k  o b o ± z ” 0
dótrzymama danej Romanowskiemu oblettó

cy. Kilka miesięcy mocuje się ze śmiercią, 
a gdy wyzdrowiała popada z początkiem ro 
ku ?92? znowa w ręce czerezwyczajki i z 
tej troskliwej opielii do dzisiaj. się nie w /do- 
slała.

Oto życ.orys autorki parnię Iników. Parnię 
tniki więcej szczegółów osobistej natury ty­
czących się autorzti nie zawierają. Kachow 
skaja o sobie nigdy nie mówi, unika wszel 
kiej sposobności do wynurzeń. Opowiada na 

i tnmiast szczegółowo perypetye polowania 
| na Eichhoma i Denikina. Moralna stroua te 
j go polow ania dla niej wogóle nie istnieje, 
j Ani razu nie zastanowi się nad pytaniem, 
J czy ma prawo do swoich czynów. Zdziwiła 

by się nąpewno mocno, gdvby ktoś to pra- 
| wo zakwestyon >wał. Gdy tego rodzaju wą 
■ tpliwości nasunęły sie raz dwom jej towarzy 
! szom ukraińskim, przechodzi nad tą choro- 
I bliwą słabością z wyraźnem uczuciem ffie- 
j smaku do porządku. Gdy zamach na Eichhor 
i na się udał —  powiada autorka spokojni, da 
| lej: „Wyrżnęliśmy ia korzo umówionego 

drzewa W bntani znym ogrodzie krzyż — 
był to umówiony znak dla naszych towarzy 
szy, że myśmy czyre tego dokonali 'miej­
scowi bowiem rewclucyoności mogli być na 
szymi „konkurentami") —  wsiedliśmy do do 
różki, pojechaliśmy do Swiatoszyna, by tam 
że czekać na wieczorne pisima i irme wiado

mości, orać by uczynić przygotowania do  
następnego dzieła, do którego mieliśmy za>- 
miar przystąpić w najbliższych dniach*.

Przyznać jednak potrzeba^ że ofiary jej, 
tak Lichhom, jak i Denildn nigay ztytnicp 
sympatyi wzbudzać nie mogli O Effcnhomie 
pisze swym suchym, zwięzłym kronikarskim 
stylem, że był prawdziwym kątem „pracują 
cego ludu Rosyi i Ukrainy". Jeńców rosyj­
skich zmuszał do walki i  rtwoiucyą, a' 
wzbraniających się rozstrzeliwał bez żadne­
go miłosierdzia. Na marginesie jednego ra­
portu o stłumieniu chłopskiego powstania w 
Jednym z powiatów, gdzie po&inęło 8 500 

ludzi, a w jednej t^lko wsi 17 postawiono 
szubienic, gdzie chłopów ustawiano w sze­
regi i kazano im czekać na swoją kolejkę do 
szubienicy, napisał 7 ichhorn tylko ledno ma 
leńkie słówe~zko: „gut*. A  Denikina chara­
kteryzuje najlepiej pogromy ukraińskie, któ­
rym autorka poświęca najciekawszy roa- 
d Jał swej książki. Pominąć jednak możemy 
ten rozdział gdyż podamy go wkrótce w tłu 
maczeniu p^lskiem, ale i tu jest autorka ebłe 
dryr’ objektywnym obserwatorem.

Tylko wtenczas ożywia się i uczuciowo sil 
niej zabarwia się tempo tych wspomnień, 
gdy opowiada o swoim serdecznym i kocna- 
nym przyjacielu Borysie Dońskim. Prosty 
ten chłop a następnie majtek kropsztadskł



K omudhOfi!emjettdobro!pwsdoijNarodultanwciinita»iiii«iKUai
w o d b u d o w ie  P a le sty n y  i s to ły  tw ó i D o d a te k  n a  K ir a n - N i i t s o d

LISTY Z KRAJU.

L i s t  z  R y l o w i ,

;Wie«i4r kw cssl M-theu* js-sóy. Nowy 
•kaft4ai ż kliką kahujftę,

fc in r ił i .  (Kur, w}.) kfjifcd kilku dAigmi ctd 
byl tlę urocaysiy wieczór ki ezCl MahabeU- 
szów. Przemówienia wygłosił reaakfbr 
rreund z Krakowa, a jego WyWody spotkały 
się z dżinem  uznaniem abednyćh a zwła­
szcza iieaaie zebranej młodzizży, do której 
przcdewszystkiern były skierowane. Ną pro 
gram złożyły się ćwiczenia Śzomru, śpU.w 
p. J oriner a w pierwszym rzędzie produk- 
cye muzyczne orkiestry „Hazumir“ pod batu 
tą p. Mandla, nagrodzone burzą oklasków. 
Słowo wstępne wygłosił p, Alter.

Po dwukrotnem odroczeniu wyborów ka- 
halnych w m ~nąru czerwcu 1924, z powodu 
rdelegalnle sporządzonej listy wyborczej — 
idtcydowtła Się hartsz.de klika do wyzna- 
•zenla nowego terminu wyborów na dzień 
28 grudnia 1924. Lista wyborcza stała sie
r wou.uęilfc, partye opot/cyjme wystąpiły 

walki < elcn obalenia kliki i każdy miał 
jlO praekonanlt, Ze tym razem odbędą się 
iMazywUale Wybory. Kii ogólnemu zdumie 
«iu  pojawiły atoli się dnia 26 grudnia 1924, 
/wieczorem afnłfce, zawierające ogłoszenie, li 
Sanąd gmiay a powoda w „technicznych" od 
WHWt  kdeyu wybory, W  mieście zapanoWa 
So ogromne oburzenie- skierowane w piet w 
ggęj linii przeciw niejakiemu Btrischowi 
#Mk>befgoWi, zastępcy komisarza rżądowe- 
yo, ktćn) ttiUlOWOhitie bez wiedzy komisarza 
tmudowego Dra Reicha oraz Starostwa odwa 
■Jł f»u zyn Wprost nieodpowiedzialny, 
Mtcbijąey poltc/ek eałej ludności żydowskiej 
K arągfijący wszelkim dotąd praktykowanym 

.JOB przyzwoitości i dfemok racyi. Do te 
ho kroku skłunUs. go wed.e ogólnego prze- 
i k l h b w l ,  obawa przed zapewnionem nie 
Mai zwycięstwem bloku narodowego. W so- 
koię udała się deputacya, złożona z pizedsta 
arii leli wurystkirh sfer ludności żydowskiej

•odznaczał się e Wangitliozną dobrocią. Prre- 
Bfartiy ża dorożkarza w Kijowie podczas przy 
feOtowań do Z!un«chu nn Eiehhurna ani razu 
McsyskiaJ* konia ąwego nie Uderzył, uważa- 
r t .  to ąa akt przemocy silniejszego nad słab 
szyna. Tragicznie odczuwał konieczność te­
noru, a pociegzał się tylko parabolą z < wan 

że ziarnu pszeniczne ginie mamie a wy 
Jaj* owoce tylko Wtenczas, gdy zapada w 
żłepdę i tamże węiiera. Kilka dni przed za- 
machem piszą Ust do starej swej matki, prze­
bywającej gdzieś w jliaząniu, który kończy 
tetmi słowami: „Błogosław mi matko i nie 
martw się, jestem bowiem tak szczęśliwy, 
jak gdybym spoglądał ciągle w błękit jasne­
go niąbc', -Wj więzieniu poddawano go pkfo- 
imym torturom, łamano m” formalnie człon­
ki ciała, ale Doński milczał jak grób. Ze 
wyroszeniem pisze Kachowskaja, że zapo­
mniała dać Dońskiemu truciznę na ostatnią 
drogę życia. A le  zaraz dodaje z dumą, żę tru 
cizna była niepotrzebną, gdyż Doński i tak 
nikogo nie wydał.

I czyta się tę opowii ść o polowan.u na lu­
dzi, jak gdyby jakąś fantazyę przez poetę 
nam opowiedzianą. Zapomina się nawet, żę
ci myśliwi byli często gęsto sami ofiarą po­
ścigu i polowania. Wszak na każdym kroku
czyhała na nich Czerczwyczajka, której w
luczem nie ustępowała polieya śledcza pru
akiego marszaika lub też hetmana Skoro 
padskiego. A  gdy książkę odkładamy, otwie 
ra nam się jakieś okro, przez które spoglą­
dać możemy do wnątrza duszy rosyjskiej Za 
eiynamy rozumieć to czego dotychczas abso 
lutnie zrozumieć nie mogliśmy. By, mozc, 
gę ostateczny rezultat naszych dociekań zam j  

knąć można w aforyzmie: w Rosyi ciągle ] 
odbywa się polowanie na człowieka. Tylko, j 
ge brrdzo często myśliwy staje się ofiara, a 1 
ofiara myśliwym, Kantor. 1

do p. starosty Dra Spisa, Przemóv-ięhie wy 
głosił dr. Hopltn, poGżwni p. Starosta oświad 
czył, że ukarze w .dftych, tudzież lt Wybory 
odbędą się niebawem na podstawie prawo­
mocnej jui listy wyborczej. Pon&dto w no 
cy 21 grudni" 1024 odbyło się masowe zgro

n idzenlfe wybottów, piętnujące postępek 
kliki ora.' domagające się ukarania winnych 
i usunięcia , zarządu.

Epilog tej spiAwy jest atolł nader smutny 
1 krzywdzący dla ludności żydowskiej, W y- 
boiy odroczone zostały ad infinitudi mają się 
odbyć na podstawie rtowtj listy, które] uło- 

' zenie da klice zńowu połę do różnych popi 
sów i sztuczek, a co najsmutniejsze — korni 
sarzem rządowym Zamianowany został r. 
Dr. Hochteld.

Przypominamy wobec tego, ie  w dniach 
przewrotu oświadczył p. dr. Hochfeld wy­
raźnie wobec licznie zebranych tłumów lud 
ności żydowskiej, że jego noga więcej nie po 
stanie w Kabale, a nadto, ie  -stracił już legi 
tymacyę do mięszania się do spraw żydow­
skich, skoro jego dzieci odeszły od żydo- 
stwa, a lego samego nie wtele łączy * żydo 
stwam. Przypominamy mu także te smutne 
czasy, kiedy był już kilkakrotnie komisa­
rzem Kahału, a w czasie sprawowania swo 
ich rządów niezbyt chlubnie zapisał się w 
dziejach gminy, która oprócz sprzedaży ol­
brzymiego gmachu przy ulicy Lwowskiej 
pic ni> ma mu do zawdz5ęczen;a. Dziw;my 
się tylko p. Drowi Hochfeldowi, że miał je­
szcze tę smutną odwagę przyjąć urząd, na 
którern nic dobrego dla ludności żydowskioj 
nie zdziała i zdziałać me może, a swoją oso 
bą wywoła tylko wśród gminy nowe nieśna 
ski i walki wewnętrzne. Jak słuchy donoszą 
zamierzają sfery ortodoksyjne Wystąpić z 

gwałtownym protestem przeciw jego nomina 
cyi, która była niezbyt szczęśliwą — zwła­
szcza w czasie, kiedy ludność żydowska znaj 
duje się wprost nad brzegiem ruiny ekonomi 
cznej.

List z Nowego Sącza.
Ożywienie się pracy# — Pr»ca LuHoraln i odło­
giem. — Rekord w zbiórce Turni. Naród, — Wie­
czór ku M«kubcuSzów. — Wydanie o poprawą

Nowy Sącz. (Kor. wł,) Przez kilka lat 
głowili się nadaremnie niektórzy tutrjsi syo 
niści nad sposobami postawienia tutejszej 
Organi2acyi syońskiel na tym poziomie, jaki 
wymaga od nas powaga chwili, '.namiennem 
iest, że im więcej syonistów przybywało, 
tem mnięj było pracy organizacyjnej. Przez 
Hlka łat, starsi powoływali się na młod­
szych —- byli zarazem wzorem dla młod­
szych, a życie organizacyjne zanierało, A ż 
wreszcie zrozumiał Komitel lokalny, że czas 
jest za poważny, by pozwolić tej anomalii 
nadal się rozvńjać i ustań iwił regulamin ] 
organizacyjny, który przewiduje obowiązki 
członka, niestosujący się do postanowień re 
gulaminu. ma być wykluczony z Organlzacyi 
lokalnej.

Przeprowadzony w ten sposób podział 
między tzw. „sympatykami" a syomstami od 
niósł ten skutek, iż wielu starszych i młod­
szych stawiło się do drspozycyi Komitetu 
lokalnego, a już po kilku tygodniach daje 
się odczuć ruch organizacyjny.

Powołano na nowo dc zyna komisyę dla 
Keren Kajemeth, które kierownictwo objął 
p. Ziegler, Energią swoją i goliwościa zachę­
cił do pracy dość znaczną grupą młpazieży 
z której najgorliwszemi są nasze Szomoth i 
kilku członków „C nej Mizrachi P, 7iegler 
może służyć za wzór.

Akcya chanukowa została u nas przepro 
wadzoną z wielkim wysiłkiem, czego Wyni­
kiem jest podwójna suma naznaczonego natn 
kontyngentu na hrren Kajemeth.

Na zakończenie tygodnia chanukow go od 
był się dnia 28 grudnia Wieczór Ma Chaber­
ski urozmaicony pieśnią, deklamacyą itd. 
Uroczyste przemówienie wygłosił p, dr. Bul

va  ź Krakowa, Gorące i pfekifc ' t, 
iuowcy wywarły głębokie w ra że n i ”
^  Czę-ć wokalną wykonał chór tuteiMSgw 
ToWarzyttw-a śpiewackiego „Szir", Nątefyt 
się pełne uznanie dyrygentowi p; Rpintbet* 
gowi, który wyszkolił chór taki **  
się z swego zadania ku zupełnemu fjft|lpwql<t 
niu publićsności.

Wspaniało deklamowali, p, Danwstńwiut
wiei sz pt. „Igereth k t« .a iir. e4
publiczność Wynagrodziła ją grojaklifid oltla 
skl.

Niestety odczuwamy nadal, dófkllwy brąW 
pracy kulturalnej. Musimy wyfckĄŁTpl lyjjJ 
arizystl. m na-zym tutejszym towarzyszom* 
którzy przy odrobinie dobrych chęci, ftimjtfę 
by btz uszczerbku dla interesów osobistycłj 
wywołać ruch kulturalny w naSŁgm mieście,’

Naznaczyć trzeba, iż prawie że cała prącą 
organizacyjną spoczywa na sekretarzu Orgą 
nLzaóyi p Trepperze. Pełen i«ń yatywy, cztf 
wa on n d tem, by praca należycie p 4t.<i 
powała. Chętnie też wszyscy młodsi towa­
rzysze pracują pod jogo kierownictwepl. ’

Spudziewauiy sie, że reszta „syohiętówi 
stojących jeszcze zdała, a interesujących się 
wszystkiem, tylko nie syonizmem —  zoryen 
tujo się rychło, że tem twetn pust^poWanieią 
wystawiają sobie sami należyte świadectwo.

M l

Qul Pro GUio.
Miłj ten kabaret warszawski rpa niewyraźne o- 

blicze duchowe. Pobyt „Niebieskiego Ptaku" W) 
Warszawie wywołał ambieye wąirszaiwekięłi śpie­
waków, którzy postanowili wykazać wszem w o- 
bce i każdemu z osohni..̂  że hie są czemś goi szem, 
i że potrafią tak samo zaimponować snobom jak 
rosyjs cy gokciie. Ale „Niebieski Ptak" przoptow a- 
dził konsekwentnie uołomiaity zacyę rui bu i minii-, 
ki, wysunął na pierwszy plan ideę zespołu i Wj 
misterny sposóh wykuwał z kunsztu aktorskiegUj 
prawdziwe płaskorzeźby. A „Q»i Pro Ouo" lud 
zerwało radykalnie i kategorycznie z dctychczasa 
wym swym cłi»raktereiri kabaretu, opartego ną 
akliuialnej piosence_ ale poszło drogą, koinproniisd. 
Mamy więc i piosenkę satyryczną i sketchy ł piyj 
oiznę ipiseudo dowcipnych miwiolgiów, ule manty te  ̂
cudowine rodzynki w' tem awykŁjm nieście kaba­
retu jak „Lalki" i „Kuglarzy wzorowanych ng 
„katarynce" a „Niebiie»klego Ptaka". Czy na dłużj 
sza metę taka stnułegia kompromisu, polityką 
schlebiania nie bardzo wytwornym upudobaniotu 
naszych dorohkiewiczy przy rów uocze-neni iłuą 
żeniu .Sztuce" (iptrzez wielkie ,,S") da sie ulrzy-t 
mać, oikuże priyszłość, Na razie jest w knżdynż 
razie pi aktyczną. bo i wiła syty, i koza cała, tyl­
ko, żc ta koza jest na razie bardzo skromniu-tka  ̂
ba „Ghettu* reży snryi p. Jaróssyngo tiaeeCli(rwa­
ne jest sztucznym j banalnym nieco patosem. Poj­
muję jeszcze, ie pp. Borońskl i Ton tu i óo/dzle 
czerpią zt skarbnicy żydowskiego dow-ęlpu, który 
Jest doić elastycznym, by Wytrzymać różnoraką 
ekyilibiystykę naszych v.eselków ale pało* tf*  
duwskigo bólu nie nadaje się Jtupeinjp jako odsko­
cznia do efektownych tylko Mtuczek. NatC rnJaa* 
„Kuglarze", którzy miaii powstać niezależnie od 
„Niebieskiego Ptiaka", ipraedutawicjii ńlepoapolitę 
wartość anystyozną. Zaobowujiić «»achałdsft^y< 
ruchów jako podstawę orlego akaperj mediu, 
godzono surową architektouikę linP melodramat 
tycznym komizmem utaczegółów i pewną dobrućt1- 
sznosoią tonu. Miłym obrazkiem są też ,,I aUk." 
zapreaentoy, ane nam przez pana Bodo i nioaró- ’̂ 
wnaną Pogorzelską, która w drugim obrążku jar 
ko 3-klasistka wywoływała wybuchy 
śmiecLu.

Svmpatvczne też wrażej,1 a robł-i p. Macharscy,’ 
którzy wystąpił* w dwóch ęa^nująryth ikeifltwbl 
priy WspółućriHle Ipp. Boroń Skiego f  Brudu.

Element puwśniarski repr*»»m/U)Wuł z (DK umh 
cznym sukcesem p. Bodo a alMtłyfn i-ccytatcrsuł 
i conferencLirem był p. Jastrzębiec.

Bardzo t»<4ewa«ćm, że niestety p B«rt( - i nid 
przyłączył się z>- swoja gitarą do tf̂ j weeo1©] bra­
ci, która n t pięć tylko wieczorów rozbili w Kra- 
Lowh »wa BaagLô y, Moagai* j
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Od cswartku 1. stycznia IM S  Staraniem Uniw. Ludowego im. Adama Mickiewicza we Lwowie
Nadzwyczajny dramat w 7 aktach p. t.:

Ze świata podsifet i obiec’?6
(Narkotyk)

w głównej roli znany z Hrabiny Paryża A R N O L D  K O R F  I  L E M H  u s  a u s S a
Jedyny file? któryby! wyświetlany przed Zgromadzeniem Ł i g p l  f f i 3 l « W  U o l l B W i O

Wstęp dla Pań i Panów równocześnie dozwolony.
Wstęp dla młodzieży wzbroniony.
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KRONIKA.
Kraków, dnia 5 stycznia 

D a i uroczysty wieczór, poświęcony współ­
czesnej poezyi hebrajskiej.

Dziś we wtorek odbędzie się w wielkiej 
eałi Kahału uroczysty wieczór, poświęcony 
Współczesnej poezyi hebrajskiej. Na wieczo­
rze wygłosi odczyt dr Jakób Kahan, który 
(przybył wczoraj wieczorem o godzinie 10 do 
Krakowa. Dr Jakób Kahan będzie mówił o 
prądach i kierunkach we współczesnej poe- 
« y i  hebrajskiej. W  wieczorze wezmą udział 
Uczniowie hebrajskiej szkoły diamatycznej, 
którzy recytować będą poezye Kahana. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem,

D  przywrócenie samorządu w Krakowie.
j W  numerze z 4 stycznia br. „Naprzód", pisząc 
® powyższej sprawie pod-je: „Poseł dr Thon za­
proponował restytuowanie rftdy miejskiej z wy- 
klncaenlem kooptowanych radców miejskich. (Pod 
górze i IV. kurya)“.

W  tym też kierunku „Naprzód" przesłał spro­
stowanie do „Kurjera Codz.“.

Na podstawie zasiągniętych infonmacyi możemy 
stwierdzić, że powyższe twierdzenie „Najwzodu" 
nie odpowiada fiałdycznemu stanowi rzeczy, ten 
®aś przedstawia się pokrótce następująco: Poseł 
(Thon wspomniał, że wedle opinii przewodniczą- 
.cego komisyi administracyjnej posła Putka, wnio 
•ek na reaktywowanie Rady miejskiej w Krako­
wie w  dawnym jej i ostatnim składzie niema wieł 
kich widoków- przyjęcia. Mówca wskazał na fakl, 
i i  niektóre ze -troanictw, które na konferencji 
posłów i senatorów w  Krakowie oświadczyły go­
towość poparcia ordynacyi z roku 1920 nie ho­
norują obecnie oświadczeń swych reprezentan­
tów, co sprawę tę czyni beznadziejną i że wobec 
tego wskazaniem byłoby dli: pośpiechu przynaj- 
*nmiej reaktywować dawną Radę wraz z nominu- 
ItUnai z czwartej kuryi, gdyż ich mandaty opierają 
®ię przynajmniej na pewnej podstawie prawnej 
{(PKL). Mówca podkreślił, że ma to l>yć prowizo­
ryczne wyjście z obecnej sytuacyi wobec saboto­
wania ordynacyi z r. 1920 przez Piasta.

W  trakcie dystusyi reprezentanci PPS. oświad­
czyli się przeciwko temu wnioskowi posła Thona. 
*io więcej, gdy następnie poseł Stempel w  porożu 
śnieniu z portem Thonem zimienił wniosek w  tym 
kierunku że należałoby dążyć do reaktywowania 
^pałej ostatniej Rady miejskiej, to reprezentanci 
PPS. i przeciw ternu wnioskowi się oświadczyli, 
© o  formalnego głosowania nie przyszło.
: -. tego stanu faktycznego wyinaka, iż twiardze-
i«n!o ”^laPr^0̂ u‘’ nie odpowiada rzeczywistości 1 

siego też nadał pozostanie zagadki,, co wpły- 
W to n a  stanowisko reprezentantów PPS., którzy 
; wego czasu mocno angażowali się za rektywo- 
twaafctn ostatniej Rady miejskiej.

D zTE NNncI?ĘPNT  - NUMER „NOW EGO
Zwykłej porze W£ czwartek rano °

,S E N a tO RA k e r n e r a .
K  w S Przybędzie do Krakowa ^Senator raz. Kerm * z Warsz któ st
irauięm związku Przedświt-Haszachar w f  
fciosi odczyt na temat „Kwestya arabska".
! -  POSIEDZENIE R AD Y W YZNANIO- 

JTEJ GM INY .ŹYDOWSKrcJ V g ^ k o .  
odbędzie się <kts we wtorek, dnia 6-go 

o godz. 4-tei popołudniu w  sali obrad 
ty. Na porządku dziennym: Budżet na 

Jęk 1925 (ciąg dalszy). Wniosek sekeyi szpi- 
tia ustalenie taks szpitalnych, Retfula- 

szEitday. Jcfetf dftlszy), Wniosek kpmisyi

dla łaźni o rozpisanie oferty na wydzierża­
wienie na rok 1925 gminnej łaźni przy ulicy 
Szerokiej, Zatwierdzenie wyboru prowizo­
rów domu modlitwy Eizyka. Przy drzwiach 
zamkniętych: Nominicya lekarzy na ocldzia 
le chorób kobiecych i dzieci.

—  CZEMU NIE BYŁO ODEZW HEBRAT 
SKICH7 W  związku z otwarciem szpitala 
żydowskiego ukazały się na mirach miasta 
w dzielnicy żydowskiej odezwy nawołujące 
do ofiarności na cel szpitala. Zapytujemy, 
czemu prezydyum gminy nie zarządziło obok 
odezw polskich wydrukowanie odezw he­
brajskich. Wszak rozchodzi się.o odezwę 
gminy ż y d o w s k i e j .

—  KOMISY A  CENNIKOWA. Wczoraj od 
było się pod przewodnictwem wiceprez, dra 
Wiełgusa przy udziale przedstawicieli woje­
wództwa. Izby handl. i przem. i stron intere­
sowanych posiedzenie komisyi cennikowej 
w sprawie cen chleba. Komisya przedstawi­
ła odpowiednie wnioski województwu.
—  O FIARA N A  MUZEUM NARODOWE. 

Firma J. Steinberg, zakład artystyczno sto- 
larski w Krakowie, zgłosiła w komitecie bu­
dowy Muzeum Naodowego pisemną deklara 
cyę, moea której ofiaruje na cele budowy 
Muzeum Narodowego dostarczenie bezpła­
tne głównej bramy wchodowej do nowego 
gmachu muzealnego, z drzewa dębowego.

—  ZNIESIFNTE OKRĘGOWYCH KO­
MEND POLICYI. Wobec rozporządzenia o 
reorganizacyi okręgowych komend policyi 
państwowej, w najbliższym czasie zostanie 
wprowadzony w województwie krakow- 
skiem urząd wojewódzkiego komendanta po 
licyi. W  myśl rozporządzenia zostały znie­
sione dotychczasowe urzędy fundujące pod 
nazwą „Okręgowe komendy policyi państwo 
wej". Komendant wojewódzki będzie podle­
gły w zakresie wyszkolenia, uzbrojenia i dy­
scypliny służbowej głównemu komendanto­
wi policyi w Warszawie, zaś w zakresie fun­
kcyjnym władzy a.ia lustracyjnej II instan- 
cyi. Komendant wojewódzki wykonuje swoje 
zadania przy pomocy personalu, wyznaczo­
nego mu przez ministra r praw wewn,

Reorganizacya ta powiększa znacznie 
kompeteneye naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa województwa, któremu podporząd 
kowano obecnie służbę policyjną na całym 
terenie województwa,

—  NOWE POMIESZCZENIE KOMISA- 
R YATU  IV-go POLICYI, Biura IV Komisa- 
ryatu policyi {Kazimierz) przeniesione zosta­
ły z hotelu Mullera przy ul. Dietłowskiej do 
koszar Legionów przy ul. Grodzkiej (róg ul. 
Podzamcze).

  PRÓBNY ALARM. Wczoraj o godz. 10-ej ra­
no komisya z ramienia tymczasowego wydziału 
samorządowego, kontrolująca gospodarkę gmin­
ną w Krakowie, zarządziła zbadanie w jak szyb­
kim czasie straż pożarna stawia się na miejscu 
pożaru. Sfflraż wezwana sygnałem umieszczonym 
na budynku magistratu zjawiła się w sile jednego 
plutonu w ciągu 2 minut. Komisya wyrażała sic 
nader pochlebnie o sprawności straży. Po alarmie 
komisya udała się do filialnych zakładów stra­
ży pożarnych dla zbadania ich stanu,

— ARESZTOWANIE W  „JUGENDZIE“. Jak 
już donosiliśmy, przed kilku dniami polieya poli­
tyczna w Krakowie przeprowadziła rewizyę w lo 
kału przy uŁ Wodnica 1. 4, wynikiem której było

* ofcoło 60 osób. Pb śledztwie policyj-

nem pozostawiono w areszcie 13 osób, resztę zad 
przeważnie młdocianych robotników obojga płci 
wypuszczano na wolność. Aresztowani stoją pod 
zarzutem należenia do stowarzyszenia „Jugend", 
którego członkowie mimo rozwiązania przez wła­
dze tego stowarzyszenia jeszcze w roku 1921, ®- 
rządzdłi około 20 grudnia ub. r. obchód, jubileu­
szowy 20-lecia założlemła stawarayshaoiai ,,Ju- 
gend‘\ Uroczystości obchodowe miały trwać od 
20 grudnia ub. r. do 4 bm ., a w czasie ich trwa­
nia polieya zawiadomiona o > lvch zebraniach 
wkroczyła na jedno z posiedzeń, odbywane w do  
mu przy ui. Włołnica 1. 4 i aresztowała wszyst­
kich uczestników zebrania.

— UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADÓW ULICZ* 
NYCH. Polieya aresztowała Stanisława Syadncat 
krawca, zamieszkałego przy ul. Orzeszkowej 1. 6, 
który onegdaj na ul. Gertrudy ugodził nożem. W 
szyję Kazimierza Nędzę.

Aresztowano Edwarda Jarczylca (łat 21), Ay6 
zyera Adama Szymskiegp (1. 24), stolarza, Kask 
mierzą Bednarskiego (lal 24) wpćzKągo pocat. f  
ryana Nowoka (lat 23) ekspedytora, wezyhftśdj, 
zamieszkałych przy ul. Bosacfciaj. AreaztowasA 
nastąpiło za napad n st. poster. Madeja t  IDL ł P  
misaryatu policyi, dokonany na ui. Lubicz
2 bm. o godz. 11-ej w nocy, przycasan praeŁRoi asa 
szablą podudzie. W napadzie brał tafcfte at o l  
sierżant 5 pac. Niedzielski, który po m drcjesii 
jioiicyanta ugodził go jego własną -Skaldą W nogg)

— SPŁOSZONY KON DOROŻKARSKI. W 
dzielę wieczorem spłoszył się % m B rg ja k ta jf i  
powodów na ni. Franoiszk/ańsikięj koń donbdkf 
Nr 74. Koń poniósł w kierunku ul. Zwłegzynteo 
kiej, ciągnąc po drodze dorożkarza, IdBÓry nacH 
upadku ua bruk starał. się konia za Lejjue Ukty1 
mać. Gdy dorożkarz wypuścił lejce z ręki koć paf 
pędził galopem przez uł. Straszewskiego, Fodmw 
le na Kapucyńską, gdzie został przez pruechó* 
niów zatrzymany. Ofiarami wypadku padły trz? 
przechodzące kobiety, a to Anna Zaębówua (fe*ł 
20), Klementyna Wito kowste (lat 64) boba emer. 
dyrektora ginui. i Antonina Bajeiówni (lał 18) 
służąca. Pierwsza doznała większych, pa stępa* 
lżejszych obnażeń na ciele.

— ARESZTOWANO PODCZAS POŚCIGU i od*
dano wojskowemu sądowi w Krakowie kapral* 
11 pp. stacyonowamego w Tarnowskich Góradl 
Franciszka Białysa, który dnia 26 grudnia 1924 r, 
na dTodze w Ryczowi.e pow. Oświęcim przebił 
bagnetem Stanisława Kaskania, powodując małych 
miastową jego śmierć.

Aresztowano i oddano sądowi Okręg. w Tarno 
wie Stefana Zaoicha (lat 16), Jana Bork<AV«kieg4 
(lat 15) i Aleksandra Kikklę (lt 11), Wszystkich i 
Tarnowa, którzy dnia 14 grudnia ub. r. napadli 
na cmentarzu żydowskim w Tarnowie na Helenę 
Segal, powalili ją na ziemię, wyrwali jej torebką 
ręczną i usiłowali zdjąć z niej płaszcz. Napadniętą 
uwolnił z rąk napastników przybyły na jej krzyk 
Mojżesz Osterreich.

— W YDALIŁA SIĘ Z DOMU. Józefa Sowa, za­
mieszkała przy ui. Kątowej 1. 15 doniosła, że 14- 
letnia jej córka Helena wydaliła się z demu dnia 
2 bm. i dotychczas nie powróciła.

— UCZCIWI KONDUKTOR .TRAMWAJOWY
Kasper Zachara, funkeyomaryusz tramwajowy zło 
żył w I. komisaryacie policyi portfel z kwotą 62? 
zł, 71 gr, znaleziony przez niego w wozie tram­
wajowym.

-o-o-
— „NA GÓRZE C0FIM‘‘. Eto ostatniego arty­

kułu wstępnego pod tyra tytułem wkradły się dwa 
przykre błędy drukarskie. Zamiast: „gdzieindziej 
lat" ma być „gdzieindziej las; zamiast: „uniwer­
sytet hebrajski, którego właśnie otwarcie.^ 
być: „uniwersytet hebrajski, którego wlnśiArą 
otwarcie".
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t.NO^  Y DZIENNIK**, środa 7 stycznia.

— CO KTO MA W  lub da aumietuu 
faie u»żsia wiedzieć. tecz jeżeli kto w  kinie, w te- 
ptrze lub na ulicy cmoka ustami, śmiało zało- ! 
tyć Się można, że to smakosz delektuje się kar- j 
melkiem ś mi et a nkov.ym Kanolda. Do nabycia we 
fl&szystkich handlach cukierniczych.

- ——o-o— —
—  NAGRODZONA ZA RIĘKNĄ GŁOWĘ. Na 

% bawię maskowej, odbytej .'1 bm. w sali Starego 
iTeairu, uzyskała pierwsza nagrodę za najpiękniej 
sza fryzurę p. Poznańska, dzięki artyst. i umie­
jętnej sztuce ubicrnim i czesania głowy Łabora-

Sorynm kosmelycz, - fryzyicrskiego „Ligia** p. 
iYanc Bud/Jaszck, Kraków, Grodzka 3]I p.

  —o-o--------
— W K0LLEG1UM WYKŁADÓW NAUKO- 

iWYCH odbędzie się we środę, 7 styczniu. Wieczór 
recytacyjny utworów Rainer Marya 1 Rielke‘go. 
Błowo wstępne wygłosi dr Aleksander Ameisen, 
recytacye (w oryg.) Julian Stein, arl. dram. tea- 
ftów niem. Początek o godz. 7-ej.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Kynuk gł. A-B. 1. 39). Wtorek: C bm. prof. Uniw. 
Dr. Mriryan Gieszezykiew-iez: Jak przenoszą się 
bałuerye chorobotwórcze z człowieka no człowić j 
ka? W  piątek, 9 bm. yrtzylatar Zygm. Wyrobek: 
Fizyczne wychowanie dzieci w wieku przedszkol­
nym. Sobota 10 bm. prof. Uniw. Dr. Józef Rein­
hold: Podstawy przyszłego prawa karnego w Pol­
sce. Początek o godz. 7-ej wiecz,

—  W  STARYM TEATRZE odbędzie się dziś 
O godzinie 4 pop. Koncert ludowy, urządzony sta- 
raróca Lutni robotniczej, ze współudaailem pp. 
ŁTrałnermannowiej, Jaworzyńskiej ora Chóru Lu- 
lei.

TBATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek pop.: Betleem polskie’*, wiecz. „Fotel

« r .

wszelkich poleceń, które będą ogłoszouc w pt asie
żydowskiej, do podporządkowania się wielkiej 
sprawie,- jakoleż do chętnego obejmowania przy­
dzielonych czynności.

Trzy miesiące przeznaczył nam zjazd delegatów 
do wypełnienia tego ciężkiego zadania. Jedynie 
przy pomocy- wszystkich może nam się to udać. 
Dlatego kto z nami niechaj się zgłosi.

Prez.ydyu:n obwodu płd.- zach. skladn się z 
nast. członków: pp. Richtera jako prezęsa. Dr. 
Wernera jako wiceprezesa, Matzne.a j«Lo sekre­
tarza; Dr. Mecbnera ref. organizacyjnego, Mucken 
brun? ref. prasy, jp.koteż delegatów z Krakowa, 
Lodzi, Tarnopola, Sosnowca, Bendzina, Katowic 
i Cieszyna.

Zgłoszenia należy skiesrov.ać do Dr. Erwina 
Machnera Bielsko, Staszica 2.

* * *
MASTALSKI, przewodniczący Wydziału Gier i 

Dyscypliny został wreszcie zmuszony przez Za- 
/ząd K. Z. 0. P. N. do złożenia swego mandatu, z 
powodu ustawicznie wrogiego stanowiska wzglę­
dem żyd. klubów. Jako zemstę za to przygotowu­
je wymieniony akcyę odżydzeniową w okręgu kra 
kowskim, czemu jednak w-szelkie kluby poważniej 
sze za wyjątkiem Wisły się opsrły. Sądzimy, iż 
bywalcy matchów-, których, gros stanowią Żydzi 
zapamiętają sobie dobrze stanowisko Wisty i jej 
przedstawiciela Musialskiego.

WŚRÓD KSIĄŻEK I CZASOPISM,

ści, zasługujących na j$lr'nd<ljtórixe rożp^w-
szechnienie, zwłaszcza że są dostępu* d l* 
wszystkich.

—o-o-

ę  „Wyota"*.
BAGATELA

Włorefc pop.: „Krowoderskie zuchy**, wiecz. „Re 
mifh Syiwstrowa”, w- nocy „Qui pro quo“. 

grodu „Jedynaczku króla czekolady" (prem.)
n u n  t P M t M i  „n o w o ś c i

Ntorek pop.: „Tancerka w masce'* wlecz. „Hra 
N n  lia^lca*'.

„Tanoerłu. w masce'".
EBPKBTUAKY KIN KRAKOWSKICH 

UCIECHA i ZACHĘTA: „Dziesięcioro przyka­
zań" , reżys. Cecil de Deniel, wytwórnia Para-

WARSZAWA: „Konduktor 1492", kom. w 7 akt. 
I mnłcłi Craoovla—Wisła.
' WANDA: „Ze świata podniet i obłędu"*, w roli 
głównej A. Korf.

NOWOŚCI: „Coldbri** z Ossi Oswald.
SZTUKA: „Dziewczynka z Ostendy** z M. Pick 

lord,
REDUTA: „4 arcywesołe komedye 2-aktowe“.

Ze sportu.

Biblioteka Dzieł Wyborowych najbardziej 
rozpowszechnione przed wojną wydawni­
ctwo wznowiło przed kilku tygodniami swo 
ją działalność. Mający za sobą śwjetne tra- 
dycye wydawnicze Feliks Gadomski, syn ś. 
p. Jana Gadomskiego, redaktora „Gazety 
Polskiej", dobrze uczynił powołując na sta­
nowisko redaktora Biblioteki Dra Stanisła­
wa Lama, cieszącego się obecnie dużym roz 
głosem, redaktora „Naokoło Świata" i „Bi­
blioteki Laureatów Nobla *. Praca obu kiero 
wników Biblioteki Dzieł Wyborowych zazna 
czyły się już bardzo wybitnym plonem. W y 
dano bowiem dotychczas kilka tomów naj­
lepszej literatury współczesnej i polskiej w 
formie bardzo przyzwoitej za niebywale niz 
ką cenę, tj. 1 zł 23 gr. za tom w oprawie. Z 
pośród powieści w świeżo wydanych książ

KOMUNIKAT I ŻYDOWSKIEGO ZWIĄZKU TO- 
WARZYSTW GIMNA8TYCZN0 SPORTOWYCH 
OKRĘG BIELSKO, WE WSZECHŚWIATOWYM 

ZW IĄZKU „MAKKABI"".
Dnia 14 grudnia 192-1 odbyła się w Bielsku z i- 

nieyatywy istniejącego i legalizowanego „Makka- 
łń*‘ obwodu płd. zach. narada żydowskich towa­
rzystw gimmastyoaiych i sportowych w  Polsce, 
której celem było utworzenie związku żyd. towa- j  

rzystw gńnn.- sport, W  naradach brało udział o- | 
Łulo 30 delegatów- żyd. tow. gimn. sport., którzy i 
powzięli nast. uchwały:

1) Ponieważ istniejący od r. 1920 Żyd. Z w-. Tow. 
gimn.- sport, w Polsce z siedzibą w  Warszawie z 1 
różnych powodów nie mógł spełniać swych czyn­
ności i legalizacyi u władz przeprowadzić, post:, 
nawia zebranie delegatów w. dniu 14 "grudni': 
1924 w Bielsku objąć złożone przez pow. związek : 
mandaty.

*2) Zebranie delegatów powierza istniejącemu 
Cb\'odows płd. zach. z siedzibą w  Biblsku tymcz» 
sowę kierownictwo, któremu polecano przeprawa 
d*ić :w ciągu 3 miesięcy zebranie organizacyjne 
wszystkich żyd. tow. gimn.- sport.

3) Kooptuje się wszystkich obecnych delegatów 
do Zarządu obwodu płd.- za cli.

4) Tymczasowy Wydział żyd. związku Iow. 
gimn. sport, uważa Jako swe pierwsze zadanie: 
wystosować gorący apel do wszystkich żyd. tow. 
gitnu.- sport, celem wstąpienia do związku, jn- 
koteż podania życzeń i zażaleń do kom 11 et u orga­
nizacyjnego. Zmrząd wzywa wszystkie towarzy­
stwa do szebkiwjr* i mtniłTmęao wvi.onywur!n

Znane francuskie pigułki si

Gascara Midy
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

kach Biblioteki Dzieł Wyborowych wyróż­
nia się przedewszystkiem rozgłośna powo­
jenna powieść Bourgeta ptf „Dramat w wiel 
kim świecie**, Poczem idą: pełen poezyi „Ro 
mantyczny włóczęga" Serstevensa, fantasty 
czny „Człowiek o dwu twarzach" Steven- 
sona, bardzo ciekawy problem kobiety sa 
modzielnej doby obecnej, omawiający „Le 
wis i Irena*’ Moranda i niezwykle wnikliwy 
utwór Delarue Mardrus pt- „Obok miłości". 
Wszystkie te książki przeszły zwycięsko 
przez ogień krytyki obcej, a stanowiąc wy­
bitne pozycje dorobku literackiego zagrani 
cy, powinny być poznane przez czytelników 
polskich. Nie ustępuje im w niczem nowa po 
wieść Brunona Winawera, pt, „Doktor 
Przybram", pełna tak swoistego humoru, że 
śmiałoby mogła rywalizować z najlepszemi 
utworami humorystów angielskich, których 
uWagę zwrócił na siebie Winawer „Księgą 
Hioba'* przełożoną na język angielski przez 
Conrada. Obok pierwszorzędnej beletrysty­
ki dala też Biblioteka Dzieł Wyborowych 
dwa dzieła podróżnicze, mianowicie- H. Bła 
watskiej niezmiernie ciekawy opis lndyi, o- 
raz młodego polskiego podróżnika M. B. Le 
peckiego przygody w Brazylii pt, „W  krai­
nie Jaguarów", O zamierzchłej zaś kulturze 
zaginionych lądów opowiada Manzi w świet 
nem swem studyum pt, „Taiemnica Atlanty
dy“-

Tak wieć w przeciągu niecałych dwu miie 
sięcy dała nam Biblioteka Dzieł Wyboro- 
unrrti flr5e«?cć tomów pierwszorzędnej warto

„W IN N IC A 1-, wytworny miesięcznik ilu* 
strowany poświęcony kobiecie w życiw-
sztuce i anegdocie rozpoczął wychodzić 
dniem 1 stycznia pod redakcyą poety Br 
nona Jasieńskiego, przy współudziale pier 
szorzędnych sił literackich i m; larsklcL p 
skich i zagranicznych. Ukazał się już numi 
I szy w objętości 80 str. druku, bogato-jb 
strowany przez malarzy tej miary, co W< 
ciech Weiss, Kisling, Feliks Kowarski (Pr 
jekt okładki), Feliks Krassowski i ^ielu-i 
i zawiera utwory następujących autOżólfj 
Specyalny artykuł wstępny o „Winnicy** pic. 
ra Kornela Makuszyńskiego; w dziale minia 
tur znakomitych pań artykuł Adolfa Nowa 
czyńskiego o wielkiej amouresie polskiej p* 
Calergis-Muchanow; doskonały felieton sa? 
tyryczny świetnego ironisty Brunona Wina* 
wera; w dziale erotyki klasycznej piękny- C- 
brazek antyczny: „Kłopoty miłosne dwojga! 
greckich dzieci" w przekładzie wybitnego 
literata Jana Parandowskiego; w bogato i 
wielostronnie reprezentowanym dziteLe no* 
welistycznym, nieznane nowele Claude Far* 
rera. Ilii Erenburga, Remy de Gourmontu (Wj 
przekładzie Bronisława Iwanowskiego), oraz 
wielu in.: w dziale „Po tamtej stronie ram? 
py*‘, poświęconym niedyskrecyom artystyer 
nym ze świata teatralnego —  wywiad z Dos 
Juanem sceny warszawskiej Kaz. Junoszą* 
Stępowskim „o donżuaniźmie i kobiecie"; w; 
dziale pn. „Kwiaty filmu** felieton wybitne­
go teoretyka kina poety Anatola Sterna o 
„Nagości na ekranie"; prócz wymienionych) 
działów numer zawiera jeszcze: obfity dziąjf 
erotyki poetyckiej polskiej, niemieckiej, frap 
cuskiej, rosvjskiej i hiszpańskiej, współcze­
snej i archaicznej; dział ilustrowanego htunc? 
ru; dział pn. „Venus futurystyczna" poświę­
cony kobiecie w oświetleniu poetów ultra'* 
nowoczesnych, doskonały dział „Curió-sów'* 
wszystkich epok i stylów; oraz wiele innycK 
działów.

„Winnica" stawia sobie za zadanie dostar, 
czanie czytelnikowi polskiemu w zakresie 
tego wiecznie aktualnego tematu, jakim jesti 
kobieta, wyzyskiwanego dotychczas u naą 
wyłącznic przez pisma o niezmiernie nizkinjl 
poziomie artystycznym, zajmującej i lekkicj 
lektury o wysokiej wartości artystycznej* 
czego najlepszym dowodem są nazwiska 
współpracujących w niej autorów.

„SZCZUTEK" najstarszy i najpoczytniej­
szy tygodnik satyryczno-połityczny przes 
wejście w kontakt z całym szeregiem wybitl 
nych przedstawicieli literatury i malarstwa) 
współczesnego rozszerzył znacznie swe raj­
my, zmienił i odświeżył swą szatę zewnętrz 
ną. Dział rysunkowy reprezentują w nim o,- 
becnie malarze o takich nazwiskach, ja « 
Zofia Stryjeńska, Tadeusz Gronowski, St« 
Swidwiński oraz wielu innych. W  dziedzinie! 
literackiej najbliższymi współpracownikami 
„Szczutka** są najwybitniejsi satyrycy wsptU 
cześni: znany bajkopisarz Benedykt Hertz, 
poeci: Bruno Jasieński, Julian Tuwim i w* 
in., świetny satyryk Brano Winawer oraz ca 
ly szereg innych. Numer „Szczutka" obejmu 
jący 12 stron druku kosztuje po dawnemu 
tylko 50 groszy.

„W IADOM OŚCI FILM OW E" luksusowy 
dwutygodnik ilustrowany, informujący o a- 
ktualiach świata kinowego zaczął już wycho 
dzić w Warszawie pod redakcyą znanego 
krytyka i estety kina Anatola Sterna. „Wia' 
domości filmowe** wychodzące przy współ­
udziale wybitnych sił literackich i facho­
wych, zapowiadają się jako pierwsze na sze­
roką i europejską miarę zakrojone u nas wv 
dawnictwo w tej coraz bardziej aktualnej i  
ogólnointeresującej dziedzinie produkcyi ar­
tystycznej,

TYM P. T, PRElftJMERATOROM Z 
PROWINCYI, którzy nie wyrównają be** 
zwłocznie zaległości) wstrzymamy i  dniem 
12 brn. w-vrfvłke ttasrego iMsire.
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Ifccye przeważnie zniżkowe, jedynie Siersza 
r. nieco mocniejsza.

Londyn 24.90. Paryż 24.80, Zurych 
fcnjs, WtoAsń 7.33 i pół do 7.32 i pół, N. Jork 

pdi, SJO i Jedna czwarta czek.

M cyi bmkoira, Handlowa I pnam.:

N U  Bank Pnem. i-VU< 
kuk SljMtaezny 
B u k
kumaki Bank Kredyt, 
kawazaakny kuk Kred. i 
k a t  KutareyaLty I— IV 
k u k  Zw. gp. Za.el.kow

fek kie  le w . Hudi. 
Bandl. Sp. akc. , Impet* 
ł  hamu*Mag- Jawornicki" 
So «. kan. Bracia Rolnice;

Polaki Glob*
.%-eglug* Felaka 
:%ieieniewaki i— IV 
łi. Cegielaki, Poznań 
karowozy i— V. 
aAntoiuoior* fabr. samuch.

miooz* isbr.niasi.ioin. 
Łodrzejewekle Za ki. G. h. 
„ .n eo  flia* iel. 
k.aaiady anuunic. .rocisk* 
,u 0rt,a* labryka cementu 
biuszal kie Zak. UOr. S.A. 
*icpabe‘ Xow.dUprz.goi. 
Fotka Narta

okucie" Nalt. tp. akc. 
,G.ko»“ X. A.
» - Uuk‘' P.zeau drzewny i.

ti«i" i  owbł. zalu. buo. 
fcya^ykat koszy u.Kraków 
i  br. przct. tŁ w Trzebini 
,Azot~ i —IV. 
aAgiuchemia* I
^nrakn»" P.zeuiyai apii . .j 
k-Oi.cnkiu v. Cucdoiuwie! 
Guarowaia Cbybie 1.
Ą. rUsecar t
Fabr. porceLw Cmieiowie| 
Fiekt., w Sieiszy H v

Vv. Niemojowsia .
* abr. kapciuoz. w Myśic&J

S  1. 2  1.
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0-56
0-20

14-50
4-bO 

2-10—2" 3 
(.•55-053 
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1 ROZPORZĄDZENIE O WARRANTACH I 
SKŁADACH TOWAROWYCH, Z dniem I stycz­
nia 1S25 r. weszło w życie rozporządzenie rządo- 

normujące sprawy warranty i składów towa­
rowych. Wszelkie prz.pisy dzielnicowe, stosowa- 
Łe w tych sprawach stracą moc obowiązującą. Na­
leży podkreślić, że rozporządzenie to umożliwia u- 
dzielamie pożyczek bankowych pod zastaw kwi­
tów waorantowych.

Zurych, 5. 1 PAT. Paryż 27.81, Londyn 24.46, 
Nowy Jork 5.13, Belgia 25,65 Wiochy 21.77, Hi­
szpania 77.75, Holandya 20S, BeiLn 122,1. Vv‘iedea 
72.20, Sztokholm la8, Christiania 77.75, Kopenha­
ga 90.50, Sofia 375, Praga 15.47 i pół, Warszawa 
99, Budapeszt 0.70, Helsingfors 12.90, Buenos Ai­
res 194, Tendencya spokojna.

HURTOWNIA
patów iratit m. 
waży, szczeliw

14b8

* » ZENIT"
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7, HUI11
Pa5j; ikd rzane fi wielbi., szczeliwa, 
rjumy, azbesty, w«ie, piły I t. p

C 7 -A 3 N I K
„ raydajraa'

DLATEGO NAJTAŃ SZA ! ZARAZEM 
NAJLEP5ZA HERBATA w UŻYCIU.

ik ó r k o f i  C 1955RĘKAWICZKI damskie I męskie
—— Ł— u w bardzo wielkim wy boize.

A .  3 HOSS, Kraków , F l o r y a ń s k a  4 4
i: Narożnik obok Bramy FtoryaAaklej. :i

Zo świata.
ZABÓJCY PREFEKTA POLICYI W  JAS- 

SACH —  NĄ iWOLNOSCJ. Z w.arogodnego 
źródła donoszą, że aresztowani faszyści, któ; 
rzy, oskarżeni są o zabójstwo prefekta poli- 
cyi w Jassacb. zostaną wkrótce wypuszczeni 
□a wolność.

ŚMIERĆ ŻYDOWSKIEGO MALARZ i. W  Pary- 
żu zmarł w podeszłym wieku słynny żydóweki m* 
larz Wonms, W  swiomn czasie został on odznaczo.
ny krzyżeiu Legia hohotoa^ ] Obrazy Jego oz ■
biają ściany wielu zamków i pajaców w PoryiM 
Jeden obraz Wanrosa zaktipionyi został przez GM 
leryę Luks^nbursiką,

NOWE ŻYDOWSKIE PISMO W BERLINIE, 
Opuścił świeżo prasę pierwszy styczniowy aecaąyf 
nowego ilustrowanego tygodnika w Języku żydoffl 
skim ,,I>że Welt’“. Reduktorami odpowiedzialnymi 
są: Klinów i R. RuLiuołean.

NADZWYCZAJNA PREMIA
w Magazynie obawia firmy 

DOM TOWAROWY S. PiTZKU
Kraków, ul, Lubicz 3ę 

Dnia 1 lutego ogłoszony zostanie ten dziei 
bieżącego miesiąca, w którym kupua były 
gratisowe i cena kupna, wedle wydnn* go bil 
czka zostanie w gotówce zwrócona.

Niżej wymienionym osobom, które dnia t f 
grudnia u mnie zakupiły, zwróciłem naabp 
pijące kwoty: 
lj M. Biernacki zł 24 za trzewiki
2) B. Mahlowa zł 10, za pantofle Lkde,
3) J. Ostrowski zł 32, za półbucfld laldeŁ
4) M. Waskiewicz zł 17, za trzewiki .* art*
5) i .. M.ekwska, zł. 7, za trzewiki dzieci ęo* 
t>) R Rabinowie/ zł 30f /a pautu£«Ud lak^
7) M, Landes zł 20, za trzewiki czame,
8) H. Riesman zł 29, za trzewiki bronzowśk
9) D. Karhun zł 6, za skarpetki zkbotw*,

10) M Wyso< ki zł 20, za trzewiki c u u j
11) II. Filier zł 22, za pantofle lakierowe,
12) M. Kulowa zł 7, za pnntofle dnsrawe,
13) A . Rosenberg zł 16, za trzewiki dzied^oA
14) P. Osika zł 17 za trzewiki cnarne  ̂

Reszta kupujących z dnia 12-go pjo odSiór
gotówki nie zgłosiła się.

Mi«/awodny środek przeciw ku 
cnrypci , duaznaścl, k m lu

M

(Solphoris surat aonreinaU)

Lbem-lai a lahr. „IP. KSWtur Iman

z ogr. odp.
*  KrakCMwla, Stradom 1 1 , l.

załatwia najsprawniej

inkasa oraz winkulacye
towarowe na wszystkie 

miejscowości w kraju

udziela

zaliczki
eskontuje weksle

załatwia najkorzystniej

transakeye bankowe
oraz

zlecenia giełdowe.

W  pierwsze! połowie rok* 1925 
—  wyjdzie z druku

Skorowdz i Księga Adreso wa
atu Miasta Krakowa

fa,0V P 1,® ' Miasta Krakowa, oraz Towarzystwa właścicieli Realności Wielkiego. 
Wydawnictwa * a- na .n uBOHU”  Banku Odbudowy Nieruchomości w Krakowie,
mości, właści .°Krocz1 cz?ści kalendarzowej obejmie alfabetyczny spis mieszkańców, nierucho- 
ni®niem K rn ^ t, rea|ności» .S2ematyzm władz centralnych małopolskich, z szczególnem uwzględ- 
fzyszeń, firm °k a> ,P Miasta, podział Miasta, spis ulic, spis zawodów, towarzystw, stowa- 
Łtoklamt/wy __Vaudlowych i przemysłowych, taryfy przedsiębiorstw komunikacyjnych, dział 
Banku Pol dde ? alfabetyczny i arytmetyczny według domów i ulic; oddziały 

1 CJ“ ej Rzeczypospolitej, spis adwokatów i notaryuszy w całej Rzeczypospolitej

Zgłoszenia abonament- • “ •m e ic i ,  K r » | r * ^  ii.OVVx 1 rei£lamowe przyjmuje „Bon<( Bank odbudowy NCarucho-
• * ,  u l- * » ■  Tomasza L. 9 . — Tel. 395 i 4577. — Konto P. K. O. 404.32‘2.
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PRZEWODNIK HANDLOWY 8 PRZEMYSŁOWY.
| Srtyfeuiy S M P «]
| frząozenla kuchenne, do-

mowę i różne nowości

A. SA1TŁER
t iE R Y R U U Y  2 4 .

Tek 416A Tel. 4162.

M.G.N&v:o miast
K ra U w ,V « 's it i .  3.Tel.‘< i ! 5 
żeiszo, stoi *  narzę­
d z ia  rz e m ie ś ln ic ze .-  ‘

TtES-JK&TESY ' £
lstincji ca w Podgórzu przy 
ul. Łwt.w.-kieJ L. 4 od lat 
30-łu restauraeya handel 
towarów kolonialnych i de­
likatesów i bufet śniadan- 

' lcowy pod firmą;
MAURYCY HAAS
poleca caj wyborniejsze za­
morskie towary kolonialne 
delikatesy, jakoteż likiery

1 wina zagraniczne, 
po cenach na j t a ń s z y c h

i T
b a U t ,  Krakowska 3Ż. T l i .  Z403
polecają śledzie, sardynki, 
konserwy rybne i sery

M.B. GROSS
śledzie i konserwy rybne 
Kraków, Krakowska L.86. 

Talafpa 8901.

| F O R T E P I A N Y  | | J E D W A B IE  | 5 . L u s t b a d e r ,  M ów
pl. Dominikański 4, Tli. 1378
Fabryczny skład sukna,
kamgarnów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. idetajlie.zna

2 .  R £ b A  N A S T .
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany, i pianina firm
.światowej sławy.

D O M  K O D Y

s .  m m
( i r e ó h a  Teł. 2265. 

Hurtownie i częściowo.
F U T R A  i

K A P E L U S Z E  S ! M A S Z Y N Y  \
2.,-;- Ł t  ts KWSf4IEESK£

M .  ^ O T B L U & 4
U L . F L O R V A N £ K &  8.

pierwsza Krakowska Fa-
* i  bryka Kapeluszy Słom­
kowych i Filcowych S. Wie­
ner, u*. Krowoderska 73.
Tek łon Nr. 4115 i 4153.

JUTaszyny do pisania i te- 
lefony .Hoyal* Flory- 

cńska 49, Telefon 1577.

fu t e r  największy wybór 
*■ w doborowym gatunku 
po niskich cenach poleca 

firma:

r n i T O M l M e

( M E B L E  |

K O R A L E  | Stylowe, luksusowe
etc. S. K A N N E , Kraków 
t-zpilalna L. 6. Tel. 407-1. 
Rok zał. 18«0.

Dżety, korale, perły
H . G p p e n h e iift  i Syn  
K l«K 6 c  , STRUGOM  13

Telefon 4‘'18Kraków, ni. Szewska L. 12. 
Telefon 3464.

JUgeble stylowe luksuso- 
" ł  we,biuiowTe,dekoracye 
wnętrz poleca U, Ploszow- 
»ki, Kroków, IRały RyBek 2, 

Telefon 4136.

] K s ru u la lć j iU F a  |
| G A L A N T E R Y A  l

L i m  i i s d e i s w i
poleca: 

PŁA SZC ZE i K0STYU1HY 
O ro d z k a  L. 5.

G m o m i k  4 2
S K Ł A D  S U K N A  

C E L N iK iK R IS C K E R
Jelef. 3219. Kraków.

K en ryk L E ID N E R iS k a
Kraków, Stradom 6

poleca hnrtow. i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

'Towary galant., pończo- 
*  chy, trykotaże, bielizna 
berety, 1 ali sze, śniegowce 
itp. Simon Ohrenstoin, Kra­
ków, Dietlowska 45.

| N A C Z . K U C H E N N E  |

U n ia  H a n d ł. „ M a ła l "  
K ra k A w , B ie ł l a L .5 1 .

T«)efon Mr. 45G4. 
Hurtowni* wyrobów m«t*lowyBh 
Sp*cy*lncść: M*oz;ni« mlumi- 

5niowe 1 em«ltowano. Wyłączna 
sprzadtż i f«bryczny skład na 
czyń «mal. marki MSphin^*

A . W a c h s m a n
Kraków, Krakowska L. 7,
poleca hurt na sezon zimo­
wy trykotaże i galant. wel.

M O L F  E ć lM J O W S h i
poleca ,307 

p ła s z c z a  1 k o s ly u m y
Kraków, ul. Grodzka L 4.

P A P I E R  |

Grfinspan & Gerber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — TeL 4400

I i a a k  Z b c k e r
Sp. z ©gr. odp.

K r o k ó w ,  D ie t la  Ł . 4 4
Hurtownia papieru 

i przyborów piśmiennych 
F a bry ka  p r z e t o k u  

papieru „ W a w e l"
Kok zat. 1878 Tel. 1343.

ym.SistiaJLoi'1
poleca po cenach fabrycz­
nych tapety bibułę, kre­
pę, pozlótkę, obrazki itd.

L S P g P Y C Y A  )

/'•racorl* Bp. transportowa
^  Biuro spedycyjne «k  
Grodzka 60, TeL 4078.

[ W Ę G L I 5

r P O R C E L A N A

porcelanę , kryształy,szkło 
*■ i lampy poleca:

H. Slatter Kraków
Grodzka Ł. 39.

RADIO
„Unlwerium“  biuro
inżynierskie. Kraków, ul. 
św M arka1- 5 poleca w  w ie l­
kim wy berze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo­
wo i części skladeare

SZLIFIERZ ]
S P E C Y A L U T *
szlifierz brzytew dobiera fachowo 
wg. zarostu, najlapize brzytwy 
od 5 7 zł. J. M YSZKO W SK I 
Kraków, Dlatlourska 46.

▼ ▼ ▼ Y Y Y Y Y

W ę g ie l  śląski, krajowy. 
™  t dąbrowlecki dostar­

cza wagonowo Polska SpM  
ka Węglowa, ni. Andrzeja  
Potockiego L . 8. TeL 4076.

j ZEŁAZO |
Skład ialaza

1 artykuły metalowe  

S . S A TTLER
Kroków, S ln d e a  I I

j SZKŁO t
l u s t r s  m e b n ,
LUSTRA golaatłrnaa 
SZKŁA MJlMwzna pblsse tsala 

wyt*»rnU lutM
Bracia KaMtiM, MN, 
Starowiślna SS. TA215Ł

A A A A A A A A
D ia rw sza  małopolska f*>  
*  brykótfw UreUdełlssU -
fiernia szk łaSp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, Telef.

| 4078 I 4225, poleca szyby 
| : lustra szllfowase po co- 
! nach przystępnych.

I ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

A d re s tele gr.: F r ó h l l c h k o  K r a k ó w .
RC HLICH i SBca

KRAKÓW, UL. STANISŁAWA L. 7. —  Tel. 4563.
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i F O R T E P IA N Y SXUD HELENA SMOLARSKA:
1 swa a  ..aw>aa m iw Ssw  sea>az.KisBs KUAKciW ULiCA SZEWSKA O. — Talafes 45tAR. 9PIANINA, FISHARMONIE K H A K I* ,  ULICA SZEWSKA L. 9. 

łp r m d a l  na raty do 10 mlaalący.
Talafoa 4806. 

Wybór olbrzymi. om. PARFUMERIE —  PARIS
Józef L ax  i Syn. K raków , Zw ierzyniecka 6
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Wytwórnia Stawi .wzka 10, L p. 
TÓtefon X0M 1*8

dldaclęcą 
.  J wyborze: Jaki

ai, ubranka, garnil. wetuian.,
-SwaaŁry kaptizalki, szale, azapki, 

, kamaaae, pedaronkl ftp, 
Jós.f Zablkewaki, Kr.

*, ,L  Saryasld 8 (.bek bo-
  ota *w. Barbary). Cany k.a-
|koreaaylne 2**Ł

Et f i  Silnio umeblowanego pe- 
[rUZL >fl]| kej. u  dobre* w y  
nagrodzeniem Zgłoszenia pod 
.^Kawaler" do Ad. 11. Dz.

Poszukuje sle

zdolnej siły
BIUROWEJ
biegłej w  rachun­
kach, jakokasyerki 

sklepowej. 
Zgłoszenia osobiste 
własnoręczniepisa- 
netti podaniami i 

odpisami świa­
dectw do Biura 
elektr. przy ulicy 
św. Anny 3 między 
godz.11-1 przedpoł.

zawiadamia strony interesowane, że weksle w  poszczególnych 
bankach wykupywać należy

w pierw szym  d n iu  p ła tn o śc i
gdyż w  razie niewykupienia weksla w  tym dniu 

w  godzinach kasowych

weksel oddany będzie 
do protestu

kanapki roskładane, 
wózki dziecince »pr*e 

daje tanio oraz przerabia zni­
szczona. Wózki odnawia, gumy 
zakłada na poczekaniu. Piecho­
wi ca, >li kola jaka 7 2611

Fraki
zupełnie nowe na zabawy 
wypożycza zakład krawie­
cki .Szyk*1, Floryańtka ŁC-

FORTEPIANY 
PIANINA

meble etylowe, luksusowe 
biurowe krtjowe i zegr. 
poleca po niskich cenach 
i na bardzo dogodnych 

warunkach

! .  K luza nast. Szymon O rib o sr
w Rzeszowie

Bernerdyńska 9. TeL 88.

L
balerye, Zerówki
w wielkim wyborze 
oraz wszelkie instr. 
muzyczne przybory 
do tychże poleca po 
cenach fabrycznych

Hurtowny skład 
instrumentów muzycznych
Kraków, MAlsalsa 13

i Zakład Wodoltca- 
niczy Dra Kupczy­

ka. Kraków, Ssnpldego 11. TeL 
1266 Choroby nerwów, żołądka 
i jtlH, boiw% oakrzyca, r*a&a- 
tyam
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oraz kąpłel rytualna (mykwa) 
przy ul. GortrucZy 19

gruntownie odnowione i z komfortem urządzono 
Ceny przystępna.
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C s n a t
W Niemczech 8 Mk 
W Polsce 5 Zł
Litwa 7 Lotów

Łotwa 150 Rubli 
Ameryka 1 Dolar 
Sestll krajów 75 amer.cenb

Księgarnie, wydawnictwa i organizacye 
otrzymują rabat  

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrednictwem:

J U A is c h s r  K a l s n d s r * Y s r l o g ,  B s r l l n  W .  18 . 
Konto czekowe w  Berlihie 3481.

P. K. O. 190.728 Warszawa, Esekiel Steinmatzky

Makiudoa (ial, bp. Wydawn, Ked. Nacz, len, S c h w a rz b a r t .  Bad. odpow. J a k ó b  Freaad.
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Mowa Dnikam is Dziennikowa, O m edM W sj 1>


